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Naczeine Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 


Sił 


Na obszarze Sewastopola miej- 
scowe ataki bolszewików zała- 
mały się w skoncentrowanym 
ogniu wszystkich rodzajów bro- 
mi. Podoficer Winter w swym 
pułku grenadierów zniszczył w 


2000-ny lot przeciw nieprzyjacielowi 


cer Keder, z oddziału ścigaczy 


ciełskich. 
Nad dolnym Dniestrem nte- 
| przyjaciel próbował daremnie 


przez cały dzień rozszerzyć swe 
przyczółki mostowe. 

Na północ od Jass udaremnio- 
ino w twardych walkach ponow- 
Íne próby przełamania frontu 


_— 


Znakomity sukces pewnej eskadry noczych 
samolotów wywiadowczych 


BERLIN. (DNB): Podczas 2000-g0 
lotu przeciwko nieprzyjacielowi 
pewnej walczącej na froncie wscho 
dnim eskadry niemieckich noc- 
nych samolotów wywiadowczych 
załogi tych samolotów zestrzeliły 
31 nieprzyjacielskich maszyn, z 
nich 7 czteromotorowych bombow- 
ców. Dziewięć imnych zostało zni- 
szczonych na ziemi. Zniszczono 
bombami lub przy pomocy broni 
vokładowej ponad 250 samocho- 


dów, uszkodzono 189 pociągów, za- ; 


palono trzy pociągi z materiałem 
pędnym oraz zniszczono Wiele 


; składów z amunicją i materiałem | 
| pędnym. Sukcesy te jak również | 


| ważne, często osiągane wśród cięż- 
| kich warunków obronnych i atmo- 
| sferycznych, rezultaty wywiadu 
dają świadectwo znakomitego du- 


cha bojowego tej eskadry lotni- 
czej. 


Lord Mountbatten przenosi 


CHWYT "TYYTYTZYTEWEFY TYT | 


J.kończycy u wrót 


doliny Bramaputry. 


woaarcie s.ę do linji odorony liapiaiu 


BERLIN. Poważna sytuacja | 


Anglików, wywołana posunię- 
ciem się naprzód Japouczykow 
na Imphal, zmusiła nieprzyja- 
cielskiego dowodcę naczelnego, 
admirała lorda Mountbatten'a 
do wzmożonej aktywności. Po 
zbagatelizowaniu narazie przez 
niego posunięcia się Japonczy- 
ków na Imphal i Kohimę, biorąc 
je za zwykty wypad patroli wy- 
wiadowczych: zmuszony był on 
sam udać się z kwatery głównej 
w Delhi na front, aby zarządzić 
stosowanie zwiększonej akcji 
obronnej. Żródła informacyjne 
angielskie nie potwierdzają, aby 
on sam kierował obroną prawie 
zupełnie już otoczonego Impha- 
lu, jak doniosły dzienniki ame- 
rykańskie. Raczej komunikuje 
agencja Reutera, że Mountbatten 
przybył w niedzielę na wyspę 
Cejlon. Tam to przeniósł on swą 
kwaterę główną i to jak utrzy- 
muje Reuter w okolicę Kandy, 
w „najpiękniejsze miejsce tej 
wyspy“. 


W związku z przemieszcze- 
niem pancerników angielskich 
na Ocean lnayjski spouziewają 
się ze strony Japonii, ze Mouni- 
batten rozpocznie w miarę moz- 
ności z Cejlonu atak morski ce- 
lem odciązenia w kierunku wy- 
brzeża burmańskiego lub brze- 


czołgów, 16 czołgów nieprzyja- j 


į Jacielskie. 


Na ` południowy zachód od 


| Kowla oddziały armii lądowej 


li broni SS wspierane wybitnie 
| przez lotnictwo przełamały głę- 
i boko roz rowadzone systemy 
|pozycyj nieprzyjaciełskich i od- 
| rzuciły bolszewików na odcinku 
Turja. 

Zespoły ciężkich samolotów 
ibojowych zwalczały ubiegłej no- 
cy połączenia dostaw bolszewic- 
kich na obszarze Sarn. 

Na dalekiej póinocy odparte 
wśród wysokich sirat kilka nie- 
przyjacielskich ataków przepro- 
wadzonych przy siiaym przygo- 
towaniu artyleryjskim. 

Podczas ataku samolotów nie- 
przyjacielskich na konwój nie- 
miecki pod Bodoe, o którym ko- 
munikowano w dn. 26 kwietnia, 
'liczba samolotów  zestrzelonych 
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|przez jednostki marynarki wo- 


jennej wzrosła z 3 na 11. 

Z Włoch komunikuje się 
o ożywionej własnej działalnoś- 
ci oddzi łów zaczepnych. Odbi- 
to kilka natarć nieprzyjaciel- 
skich. 

Na Morzu Adriatyckim oczysz- 
czono z band komunistycznych 
ponownie wyspę Korcula. 

Grupy niemieckich ścigaczy 
pod dowództwem kapitana kor- 
wetty Klug'a i kapitana-porucz- 
nika von Mirbach zatopiły w go- 
dzinach porannych 28 kwietnia 


- zat „ono 3 staiki z karawańny u poetudniowegs wyczrzecza Anglii 


. , . K < . DEI 
dn. 23 i 24 kwietnia 18, podofi- | przez silniejsze oddziały nieprzy- u południowego wybrzeża Anglii 


jz bryiyjskiej karawany, silnie 
zabezpieczone, przez kontrior- 
pedowce i hezne małe pancerni- 
ki, 3 statki o iącznej pojeraności 
910) RB i storpedowały jesz- 
cze jeden o pojemności 200 TRB, 
z któregu zaionięciem trzeba się 
iiczyć. W „rzebiegu zaciętej po- 
ty:zki  storpedowano jeszcze 
kontrtorpedowiec, którego zato- 
nięcia nie można było zauważyć 
wskutek działającej obrony, 
jednak można to przyjąć jako 
pewnik. Własne oddziały wró- 
ciły do swych baz bez szkód 
i strat wśród załogi. 

Nad zajątymi obszarami za- 
chodnim' zniszczono wezoraj 
21 samolotów nieprzyjacielskich. 

Zespoły brytyjskich bombow- 
ców przeprowadziły w nocy ata- 
ki terrorystyczne na miejscowoś- 
ci w zachodnich i południowo- 
zachodnich Niemczech, zwłasz- 
cza na miasto Friedrichshafen. 
Wynikły szkody w dzielnicach 
mieszkalnych i straty wśród 
ludności. Powietrzne siły obron- 
ne zniszczyły przy tym 47 czte- 
romotorowych bombowców terro 
rystycznych. 

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowały a dobrym 
skutkiem ubiegłej nocy obiekty 
w Anglii wschodniej, ciężkie od- 
działy bojowe, skupienia statków 
i inne ważne wojenne obiekty 
w zasięgu południowo-zachod- 
niego wybrzeża angielskiego. 


Węgry usuwają żydów 


z ikewemnódw bcewjpaCcikiCHh 


BUDAPESZT. Z uwagi na to, że 


gów Sumatry. Japończycy zwięk | Karpaty stały się terenem wojen- 
szyli napór na Imphal i prze- | 29m, nowy rząd węgierski posta- 
łamali pierwszą linię obronną te- | Howił przesiedlić stumiąd żydów. 
go ufortyfikowanego miasta. Da- | Miasta Ungwar i Munkacz są już 


lej ku północy dotarli Japończy- 
cy już do skraju doliny Brama- 
putry, po której biegnie kolej 
żelazna z Bengalu do Assamu. 
Obecnie zbliżają się oni do linii 


kolejowej na południowy- 
wschód od Dimapuru. Anglicy 
sprowadzili drogą powietrzną 


kilka dywizyj na miejsce walki, 
częściowo z głębi Indii, a po 
części z południowego odcinka 
frontu birmańskiego gdzie byli 
oni tym sposobem zmuszeni do 
osłabienia swych projektów 
ofenzywnych przez takie odcią- 
ganie z tamtąd swych sił. 


Sąsiedztwo Związku Sowieckiego 
Zagraża wsiystkm w jed akowej mier.e 


HELSINKI. (DNB). Rezuitat 
fińsko-sowieckich rozmów do- 
starczył światu niezbity dowód, 
— oświadcza „Svensk Botten“, 
— że małe, graniczące ze Związ- 
kiem Sowieckim państwa nie 
mają żadnych możliwości zabez- 
pieczenia swej przyszłości oho- 
ciażby częściowymi ustępstwami. 
Dla nich istnieje tylko jedna dro 
ga prowadząca do wolności 
i kontynuowania egzystencji, a 
jest nią zdecydowany i bezwa- 
runkowy udział w walce prze- 
ciw Śmiertelnemu niebezpieczeń- 
stwu, które wszystkim zagraża 
w jednakowej mierze. Stwier- 
dzenie tej prawdy może mieć 
największe znaczenie dla mają- 


cych nastąpić faz walki. Społe- 
czeństwo fińskie wie, że wszel- 
kie zapewnienia pokojowego 
wyjścia z wojny przez ukryte 
drzwiczki, które to zapewnienia 
podsuwają Finlandii zarówno 
mocarstwa zachodnie jak i licz- 
ne państwa neutralne, są tylko 
sprytnie zamaskowaną propa- 


wadzić do zachwiania woli opo- 
ru i wytrwałości dzielnego na- 


rodu. Fakt że państwa te usiłu- 
ją do tego stopnia wprowadzić 
w błąd obiektywnego obserwa- 
tora, musi dać wiele do myśle- 
nia wszystkim znajdującym się 
w podobnej sytuacji. 
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prawie woine od żydów. W Ung- 
war przypadało dotychczas na 
35.200 mieszkańców ponad 9.500 
żydów, a natomiast w liczącym 
31.601 mieszkańców miasteczku 
Munkacz przypadało nie mniej jak 
13.600 żydów, W ogóle, pomijając 
stolicę Węgier, obszar Karpat był 
dotychczas najbardziej zażydzoną 
prowincją Węgier. Już w ciągu 
dziesiątek Izt przed pierwszą wojną 
Światową osiedlali sie tutaj co raz 
to liczniej galicyjscy Żydzi, i na- 
leży stwierdzić, że tylko na tym 
obszarze, liczącym 690.000 miesz- 
kańców, żyło co najmniej 150.000. 
żydów. 
Całe życie gospodarcze kraju kar_ 
| packiego znajdowało się w rękach 
żydowskich. Jednocześrnfe w Cze- 
chosłowacji żydzi cieszyli się zu- 
pełnie szczególnymi przywilejami. 
Na obszarze Karpat ma się do czy- 
l nienia wylącznie z jeszcze nieza- 


s=- 


on 


\ symilowanymi hebrajczykami, któ. 
| rzy między sobą używają li tylko 
języka hebrajskiego. Żydzi owi 
tworzą rezerwuar dla zasymilowa- 
,nego żydostwa budapeszteńskie- 
go. Trudno sobie wyobrazić nędzę, 
|w jaką zepchnął osiadłą tam lud- 
fps ruską wpływ żydów na jej 
| życie gospodarcze. Żydzi tam do- 
prowadzili ten stan rzeczy aż tak 
daleko, że cała ludność, cierpiąca 
| i tak biedę na nieurodzajnej ziemi, 
| była całkowicie zadłużona u nich. 


| aniąca się ongiś uprawą roli 
ludność, zajmuje się już od wielu 
dziesiątek lat, zmuszona koniecz- 
nością, wyłącznie robotami leśny- 
mi, ponieważ jest to jedyna moż- 
liwość zarobienia czegokolwiek. 
W istocie jednak również i handel 
drzewny znajdował się całkowicie 
w rękach żydowskich. Już przed 
pierwszą wojną Światową próbo- 
| wał węgierski komisarz rządowy 
nazwiskiem Egan, zahamować ży- 
dowski wpływ i uwolnić ludność 
ruską od żydowskich lichwiarzy. 
Żydzi jednakże zamordowali go, 
a władzom nigdy nie udało się ująć 
sprawców morderstwa. („W. 7%) 


Żydom dzieje się Godrze w Algierze 


| GENEWA. (DNB). Wciąż jeszcze 
niedostatecznie szybko postępuje 


gandą wojenną, mającą dopro-1 akcja centralnego komitetu „ligi 


| praw człowieka, mająca na celu 
'pomowne osadzenie żydów w ad- 
| ministracji i w dziedzinie życia 
| gospodarczego, jak również zwrot 
| skonfiskowanych majątków żydow 
skich, W związku z tym rząd .al- 
gierski obecnie powziął rezolucję, 
p której prosi de Gaulle i jego 
współpracowników, aby łaskawie 


przyśpieszyli przywrócenie żydow- 
skich praw. 

We francuskim Marokko panuje 
wielkie wzburzenie, ponieważ w 
ostatnich tygodniach ludność w 
Mellach (miasto żydów) otrzymy- 


białej 
pszennej mąki dla wypieku macy, 


wała dodatkowe porcje 


podczas gdy francuską i muzuł- 
mańska ludność musi się zadowo- 
lić bardzo złym chlebem. 


$ 


29 


s 


A A E EAEan EEEE 


Z działań 


85 zA raO 
D BOTA 


kuśetsnia 55 44 


Ar. 850 


Cene w Gżżnie 5 ten. 


wojennych 


nna wsSchsocjzażem froncie 


BERLIN. Podczas gdy większa 
część froniu wschodniego wciąż 
jeszcze trwa w spokoju, komuni- 
kat naczelnego dowództwa sił 
zbrojnych ze środy doniósł o 
awóch ważniejszych wydarzeniach 
lokalnego charakteru. W dolnym 
biegu Dniestru przystąpili bolsze- 
wicy na szerokim frormie do ata- 
ku, którego zamierzeniem było ze- 
pchnąć niemieckie i rumuńskie od- 
działy do ujścia Dunaju. Nieprzy- 
jacieł bardzo dobrze uwzględnił w 
swoich rachubach  spotęgowaną 
siłę oporu niemieckich oddziałów 
i oapowiednio do do tego rzucił 
do walki nadzwyczaj silnie wypo- 
sażone oddzialy. We wtorek roz- 
winęły się bardzo gwałtowne wal- 
ki, lecz zakończyły się one pełnym 
sukcesem odpierających oddziałów 
niemiecko-rumuńskich, 

Drugiej ważnej wiadomości w 


środowym komunikacie wojennym 
dopatrywać się należy w uderze= 
niu wojsk niemiecko-rumuńskich 
| na północny zachód od Jass. Atak 
ten określany jest jako niespo- 
dziewany, a z faktu zmiszczenia 
lub zdobycia 70 dział i wzięcia po- 
nad 600 jeńców wynika, że atak 
dotarł aż do stanowisk nieprzyja- 
cielskiej artylerii. Tymi jednako- 
woż tylko względami nie można 
tłumaczyć zniszczenia tak wielkiej 
liczby dział  nieprzyjacielskich 
wskutek niespodziewanego ataku. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że nie. 
przyjaciel mosi się z zamiarem 
większej ofenzywy na tym odcin- 
ku i dlatego tak silnie zmasował 
tutaj swoją artylerię. Atak nie- 
miecko-rumuński uderzył widocz- 
nie w rejon przygootwań sowiec= 
kich i na nieprzygotowane jeszcze 
' oddziały nieprzyjacielskie, 


Skułeczne zwalczanie band 


BERLIN. (DNB). Podczas gdy w 

s rejonie walk koło Witebska panuje 
tylko mięjscowa działalność od- 
działów bojowych, kontynuują w 
ostatnich dniach niemieckie od- 
działy przy poparciu lotnictwa 
swoje działania przeciw bolszewic= 
kim bandom na zapleczu Środko- 
wego odcinka frontu. Bandytów, 
zabezpieczających 
przy pomocy zaminowań i umoc- 
nień, jest bardzo trudno wytropić 
w bagiennych obszarach leśnych. 
Wciąż jeszcze udaje się poszcze- 
gólnym grupom wycofać się i za- 
jąć na nowo inne umocnione sta- 
nowiska. Oddziały policji SS. zni- 
szczyły znowu osiem będących na 
usługach wroga obozów bandyc- 
kich, i zmiszczyły ich obrońców. 
Przy tej sposobności zdobyły one 
jeden sowiecki 
żaglowy naładowany medykamen- 
tami £ materiałami wybuchowymi. 
Miejscowa brygada okrążyła więk- 
szą grupę banycką i zniszczyła ją. 
Posuwające się naprzód niemiec- 


się wszędzie ! 


towarowy statek 


kie oddziały ubezpieczające zdo= 
łały zawsze osiągnąć nakazane im 
cele. Odpierają one kontrataki za- 
wzięcie broniących się bandytów. 
W wielu miejscach uległy grupy 
bandyckie okrążeniu i zostaną zni- 
szczone. Po wsiach i na wyspach 
wśród bagien, przygotowanych do 
obrony przy pomocy rozgałęzione- 
go systemu bunkrów i pól mino- 
| wych, skupiają się bolszewicy w 
jcelu stawienia nowego oporu, 
który jednakże zaraz jest łamany 
zdecydowaną akcją niemieckich 
żołnierzy. Pewna miejscowa bry- 
gada ochotnicza zdobyła siedem 
tego rodzaju osiedli i zadała ban- 
dytom wysokie straty, straciwszy 
ze swej strony jednego zabitego 
| tylko niewielu rannych. Szcze- 
gólnie skutecznie brała udział 
|w tych- walkach przydzielona do 
| tej brygady bateria artylerii, która 
dobrze kierowanym ogniem nisz- 
czyła nieprzyjacielskie urządzenia 
| bunkrowe i ostrzeliwała skutecznie 
punkty oporu bandytów, 


zi 


Nędza socjalna w Ameryce 
Piutekreci żerują na nędzy 


GENEWA. (DNB). „W czasie mo- 
jej podróży po centrach przemysłu 
zbrojeniowego w USA widziałem 
najstraszliwsze domostwa. Jadnak- 
że ani w nędznych dzielnicach mu- 
rzyńskich w Detroit, ani w sław- 
nych z tego miastach południa nie 
spotkałam ludzi, którzyby wege- 
towali w tak straszliwej nędzy, jak 
to ma miejsce na ulicach naszej 
stolicy", Tak opowiada żona wy- 
dawcy dziennika „Washington 
Post“, Agnes Mayer, w obszernym 
artykule, w którym ilustruje swą 
wędrówkę przez dzielnice nędza- 
rzy w Waszyngtonie, 

Wzrasta ilość wypadków zbrod- 
niczości wszelkiego rodzaju, zwy- 
rodnienia młodocianych, chorób 
wenerycznych, — pisze ona — jak 
zaraza w tych bezgranicznie prze- 
pełnionych ludźmi dzielnicach. 
Ustęp znajduje się na tamtejszych 
podwórkach tuż w pobliżu studni. 


Jest zjawiskiem powszechnym, że 
WYYYYYYYYYYYYVYYTYVYYYVYVYYYVVVV!! 


GENEWA. (DNB). Panujący w 
Anglii niedostatek węgla, odbił się. 
Jak donosi „Times* z 24. 4., rów- 
nież już ł na wyżywieniu oddzia- 
łów. Jak podaje dziennik, obecnie, 
z powodu oszczędności opała, bę- 
dzie wydawane w każdy piątek 
zimne jedzenie wszystkim stacjo- 
nowanym w Anglii żołnierzom. 


14 do 19 ludzi mieszka w jednym 
mieszkaniu, a pięć lub sześć osób 
w jednym pokoju. Ustępy na po- 
dwórkach są przeważnie przepel. 
nione, a mieszkańcy i przechodnie 
są zmuszeni „wykorzystać wszelką 
możliwość”, przez co autorka wi- 
docznie rozumie płot, Tego rodzaju 
stan widziała ona niejednokrotnie 
w okolicach fabryki samolotów 
Forda Eillow Run, gdzie przelud- 
nienie spowodowane nagłym po- 
zbawieniem pracy tysięcy murzy- 
nów i białych częściowo usprawie- 
dliwia antysanitarny stan. Domy 
przy ulicach Waszyngtonu nie po- 
siadają nie tylko ustępów, lecz tak- 
że są tam dziury w dachach i bra- 
kuje ram okiennych. Jednakże op- 
łaty komorniane są wysokie i wła- 
Ściciele robią doskonały interes, 
ponieważ ludzie muszą przecież 
gdzieś spać. Rząd nic nie czyni. 
Zresztą cóż może uczynić? 
Co najwyżej, może ludzi umieścić 
na ulicy. 

Tak więc wygląda w Ameryce, 
której prezydent chciałby pano- 
wać nad światem i nieść innym 
narodom „błogosławieństwa“ USA, 
My jednakże dziękujemy uprzej- 
mie za wprowadzenie tego rodzaju 
sytuacji, za taką nędzę socjalną, 
której w tak straszliwych przeja- 
wach u nas trudno sobie nawet 
wyobrazić, 
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GONTEC CODZIENNY 


„Pokój: który niosą Stany Zjednoczone 


Knox żąda utrzymania obowiązku powszechnej służby wojskowej 


SZTOKHOLM. Minister ma-|ny Zjednoezone będą miały do 


rynarki amerykańskiej Knox 
domaga się w pewnym artykule 
wprowadzenia obowiązku pow- 
szechnej służby wojskowej już 


dla 17 i 18-letnich. Knox powia- |wartość obywatelstwa 


da, że Stany Zjednoczone będą 
zmuszone również do zakończe- 
niu wojny utrzymywać znaczną 
armię, albowiem po wojnie mo- 
że być bardzo niespokojnie w 
dziedzinie polityki zagranicznej. 
Wygłaszając to zdanie, Knox 
bardzo zdecydowanie odbiega od 
wszystkich dawniejszych tez wa- 
szyngtońskiej propagandy, a mia 
nowicie że przystąpienie Stanów 
Zjednoczonych do wojny przy- 
czyni się do stabilizacji pokoju 
w świecie na całe stulecia. Dalej 
wypowiada Knox przekonanie, 
że pełniący obecnie służbę żoł- 
nierze starszych roczników 
z tęsknotą i niecierpliwością 
oczekują chwili zwolnienia ich 
z wojska. Dlatego też przepro- 
wadzona w porę rejestracja naj- 
młodszych roczników staje się 
pilną potrzebą, młodzież zmu- 
szona bowiem będzie zamienić 
starsze roczniki. 

Stany Zjednoczone — mówi 
dalej Knox — nie będą zatem 
mogły przejść do porządku dzien 
nego nad sprawą utrzymania 
również po wojnie obowiązku 
powszechnej służby wojskowej. 
Korzyści utrzymania powszeech- 
nego obowiązku służby wojsko- 


swej dyspozycji efektywne re- 
zerwy wojskowe, które mogą 
się okazać konieczne, 2. Młodzi 
rezerwiści będą bardzo cenić 
Stanów 
Zjednoczonych. 3. Zmniejszy się 
przestępczość i bezrobocie. 4. Po 
prawi się stan zdrowia młodych 
Amerykanów. Knox pisze, że 
spośród powołanych do służby 
wojskowej młodych Ameryka- 
nów trzeba było z góry zwolnić 
50 procent. Większość z nich 
miała nadwyrężony system ner- 
wowy. Drugą z kolei przyczyną 


zwolnienia był niedorozwój umy 


słowy. Tylko co czwarty Ame- 
rykanin zdolny jest do służby 
wojskowej i tylko co piąty Ame- 
rykanin jest zupełnie zdrowy. 
Nakreślony , przez  Knox'a 
obraz stanu zdrowia młodych 
Amerykanów jest bardziej po- 
nury, aniżeli wszystko, co do- 
tychczas słyszano o fizycznej 
i umysłowej wartości dorasta- 
jącego pokolenia w Stanach 
Zjednoczonych. W ten sposób 
Knox daje świadectwo temu, 
jak bardzo. zawiodło fizyczne 
i umysłowe wychowanie w Sta- 
nach Zjednoczonych. Żaden in- 
ny kraj na świecie nie posiada 
tak niskiego odsetka przydatnoś 
ci do służby wojskowej wśród 
swojej męskiej młodzieży jak 
Stany Zjednoczone. Nawet gdy- 
by nie było żadnych innych za- 


wej ujmuje Knox w następują- |strzeżeń, to ten jeden fakt wi- 
cych czterech punktach: 1. Sta-'nien by wystarczyć dla stwier- 


LOG angielski zapłaci 


1a Wojnę plulokrałów! 


Reuter w Sprawie nowego brytyjskiego 


preliminarza 


SZTOKROLM. (DNB). Na każde 
160 funtów sierlingów, jakie ko- 
sztuje wojna w 1944 r., brytyjska 
ludność zapłaci z własnej, kicszeni 
52 funty ste”lingów. Po raz pierw- 
szy w historii brytyjskiej opodat- 
Kkowanie dojdzie do 2000 milionów 
funtów sterlimgów*. Tak pisze Ren 
` ter w komentarzu do „zawrotnego" 
preliminarza budżetowego w su- 
mie 6000 milionów funtów ster- 
lingów. Oznacza to, że Wielko- 
brytania będzie nadal prowadziła 
twardą politykę podatkową, zapo- 
czątkowaną już na początku woj- 


budżetowego 


ny i odtąd stale obostrzaną i trze- 
ba będzie płacić za wojnę osobi- 
stym obciążeniem do granie moż- 
liwości przy równoczesnym obni- 
żeniu do niezbędnego minimum 
konsumcji cywilnej. Nowy stesu- 
nek podatków do wydatków—52— 
jest najwyższą stawką procentową, 
jaka w tej lub jakiejkolwiek po- 
przednej wojnie była osiągana. 
Podatek od dochodu prawdopocob- 
nie do końca wojny pozostanie na 
niesłychanym poziomie dziesięciu 
szylingów za funt. 


Wieczne miasta w obecnej chwili 


Co drugi człowiek w Rzymie; 


nie jest Rzymianinem. Jest to 
uchodźca, wypędzony z domu 
przy bombardowaniu ewakuowa 
nej miejscowości albo człowiek 
zawiedziony w wierze, że Rzym 
nie ulegnie bombardowaniu. Lu- 
dzie ci pochodzą z Mediolanu" 
Neapolu, Palermo, albo są 
to Kałabryjczycy, mieszkańcy 
Abruzzów lub Bari. W dniach 
grozy szukali oni schronienia w 
stolicy, lecz obecność ich stała 
$ię teraz już probłematem. Roz- 
wój zaś tego problematu sięga 
tak dalece, że w gwarze rzym- 
skiej hasło z czasów świetności 
Rzymu starożytnego S. P. Q. R. 
: — „Senat i naród rzymski” przy- 
*piera już nowe brzmienie sto- 
sownie do pierwszych jego liter? 
t „Normy żywnościowe są zbyt 
małe“. 

Już od przeszło 3-ch lat zau- 
ważono w Rzymie zjawisko fe- 
nomenalne, że miasto to staje się 

' z każdym dniem co raz bardziej 
ludnym. Skutkiem tej ucieczki 
ze wsi do miasta: tworzy Rzym 

"przeciwieństwo ze wszystkimi 
wielkimi miastami Europy, gdzie 
warunki wojny skierowały lud- 
mość miejską na wieś. Lecz kto 
tylko mieszkał podczas ostatnich 
3 ch lat w Rzymie, ten mógł wi- 


dzieć na własne oczy, jak z każ- 
dym tygodniem stawały się uli- 
ce ludniejsze, a warunki ży- 
cia co raz to gorszymi, aż do cza- 
sów ostatnich, gdy zjawisko to 
osiągnęło swój punkt kulmina- 
cyjny osiągając liczbę mieszkań- 
ców stolicy przypuszczalnie oć 
2,3 aż 27 milionów. Oznacza to, 
że teraz w Rzymie mieszka o 1,4 
miliona ludzi więcej niż w okre- 
sie największego nasilenia lud- 
ności stolicy w czasach normal- 
nych (1.350.000 w czerwcu 1940 
r.). Aż do dzisiaj nie było możli- 
wością podania ścisłej liczby za- 
ludniania Rzymu z dokładnością 
do setki tysięcy, a to:wobec przy 
bywania do stolicy mnogich 
dziesiątków tysięcy ludzi bez 
ujęcia ich statystyką organów, 
rozdzielających środki wyży- 
wienia. 

Zjawisko powyższe rozpoczę- 
ło się od chwili pierwszych ata- 


ków powietrznych na miasta 
włoskie w roku 1940. Przede 
wszystkim zaczęli przyjeżdżać 


ludzie z bogatych sfer mieszczań 
skich tych miast, które uległy 
już lekkiemu bombardowaniu. 
Ludzie ci przenieśli się z dziećmi 
i manatkami do Rzymu, zajmu- 
jae pierwszorzędne hotele, pen- 
sjonaty ł pokoje umeblowane, 


dzenia nieudolności demokracji. lzić, jak rzuciłaby się opinia pu- 


ha’ 


Dowody bezwględnego 
bombardowania 


Lotnicy USA nie rozróżniają celu swych ataków. 
80 doiarowy dodatek za każdy lat. Jako lotnicy 
są zajęci bezrobotni pracownicy przemysłowi 


“ESO 


W istocie przytoczone przez 
Knox'a przyczyny utrzymania 
powszechnego obowiązku służby 
wojskowej są jak najmniej de- 
mokratyczye. Żle musi się dziąć 
z demokracją amerykańską, sko- 
ro Knox sądzi, iż przestępczości 
i bezrobocia nie można inaczej 
zwalczać, jak tylko przez powo- 
łanie młodych ludzi do służby 
wojskowej. Można sobie wyobra 


z 1 nh 


bliczna Stanów Zjednoczonych 
przed dwoma jeszcze laty na 
człowieka, któryby wówczas do- 
magał się wprowadzenia służby 
wojskowej. W każdym razie ina- 
czej wówczas oceniano sytuację 
militarną i sam Knox przecież 
wygłosił przepowiednię, że flo- 
cie amerykańskiej uda się wy- 
mieść Japończyków w ciągu 90 
dni ze wszystkich mórz. 


Nowe zbom 


bardowanie 


japońskich okrętów szpitalazc : 


przez : merykeńskie bombowce 


TOKIO. (DNB). Rząd japoński 
za pośrednictwem mocarstwa re- 
prezentującego interesy Japonii 
złożył protest w rządzie USA z po- 


znajdował się w dniu 26. I w od- 
dalenin o około 46 mil morskich 
na północ od Rabaul, gdy samolot 
nieprzyjacielski przeleciał nad nim 


wodu zaatakowania wbrew prawu | w głębokim locie i zrzucił bomby. 
międzynarodowemu japońskich ok | Znaki rozpoznawcze okrętu szpi- 


rętów szpitalnych „Yoshing Maru“ 
i „Tschibana Maru“, bombardowa- 
nych na Pacyfiku w dn. 26. I. i 
14. HI, 

Okręt szpitalny „Yeshing Maru“ 
MAŁARŁAŁAZAZAAŁDAADAŁAŁŁAAŁKAAŁAŁAA; 


talnego były w czasie nieprzyja. 
cielskiego ataku dobrze oświellone 
i rozpoznawalne na wysokości 4000 
m. a nawet i wyżej. Stwierdza się 
fakt, że pilot nieprzyjacielski za- 
atakował okręt szpitalny bezwąt- 


GENEWA. (DNB). Od kilku dni | Penia Świadomie, 


w miastach Marokka, zamieszka- 
łych przez tubylców, są rozdawane 
komunistyczne broszury w języku 
arabskim, za które jest odpowie- 
działny sekretariat komunistycznej 
partii Marokka w Casablanee. 
broszurach tych charakteryzuje się 


w wysokości około 200 m., 


Okręt szpitalny „Tschibana Ma- 
ru“ był w dniu 14 marca dwu- 
krotnie atakowany przez nieprzy- 
jacielski samolot. Samolot ten prze 
leciał nad okrętem szpitalnym na 
zrzucił 
bomby ł ostrzelał okręt z broni 


protektorat Marokko jako symbol pokładowej. Okręt szpitalny był 


Kkapitalistyczmo-imperialistycznego | Wyraźnie 


wyzysku. Komunistyczna partia 
Marckka domaga się, że rola 
Francuzów powinną być ograni- 
czoną dlatego, ponieważ mogą oni 
pracować bez przeszkód w Marok- 
ku i zajnewać „tego rodzaju kie- 
rewnicze stanowiska", Które Są 
niedostępne dła tubylców. 

GENEWA. (DNB). W Algierze uka- 


oznaczony sześcioma 
czerwonymi krzyżami. Jak się oka. 
zało, także najmniejszy z tych zna- 
ków był widoczny nieuzbrojenym 
okiem z odległości 2.500 metrów. 

Koła rzeczoznawców wskazują 


na to, że owe nowe wbrew prawu | 


międzynarodowemu ataki, na ok- 
ręty szpitalne „Yoshima Maru" i 
„Tschibana Maru“, były przepro- 


zały się w sprzedaży w dużej Ho- | wądzane przez samoloty amery- 


ści i w różnych formatach „sowiec- 
kie flagi". Prasa komunistyczna i 
czasopismo „France V.DSSR" 
rzucających się w oczy anansach 
polecają publiczności owe flagi. 
Wszędzie można kupić również 
małe odzaaki sowieckie (młot i 
sierp), które są noszone na kla- 
pach marynarki lub na czapkach. 
Muzułmańscy komuniści noszą ja- 
ko znak rozpoznawczy czarny tur- 
ban, 


I 


ożywieni nadzieją, że Rzym nie 
będzie bombardowany z powo- 
du istnienia tam Watykanu i bo- 
gactwa swych jedynych ze wzglę | 
dów historycznych EC 
I tak zdecydowało się zamożne 
mieszczaństwo Neapolu i Paler- 
mo pędzić tu swój tryb życia, 
mający wiele wspólnego z ży- 
ciem w uzdrowisku, łecz bardzo 
mało z czasami wojennymi. Gdy 
zaś rozpoczęły się poważne naj 
loty terrorystyczne na miasta 
włoskie w r. 1942, to wówczas 
ucieczka do „wiecznego miasta“ 
stała się już powszechną, lecz 
wciąż jeszcze w dobrej wierze, 
że wojna powietrzna oszczędzi 
Rzym. Mrzonka ta jednak zosta- 
ła pogrzebaną w gruzach bom- 
bardowanych dzielnic rzymskich 
Tuscolana, Tiburtino i Prenesti- 
na razem z licznymi setkami za- 
bitych Rzymian i już nigdy wię- 
cej nie ożyła, gdyż od tego cza- 
su przeżył już Rzym 25 nalotów 
terrorystycznych, które zburzyły 
lub ciężko uszkodziły 14 dziel- 
nic miejskich, zabijając według 
cyfr urzędowych 6500, a raniąc 
przeszło 11.000 Rzymian. Te da- 
ne cyfrowe jednak, jak się zda- 
je, są obliczone zbyt nisko. Po- 
mimo to, ta masowa ucieczka 
do Rzymu jeszcze bardziej zwięk 
szyła się dopiero po pierwszym 
nalocie, gdyż zbyt wiele dzie- 
siątków tysięcy Sycylijczyków 
uciekających przed Amerykana- 


kańskie, jakkolwiek rząd USA po- 
nownie dał wyraz swej gotowości 
respektowania haskich postano- 
wień o okrętach szpitalnych. Oko- 
liczności, w jakich przeprowadzo- 
no ataki, wskazują wyraźnie, że te 
nieludzkie działania były dokonane 
z godnych pogardy i okrutnych 
pobudek, a mianowicie z chęci 
mordowanią niebrenionych ludzi. 


mi: nie miało już w swym po- 
łożeniu innego wyboru.  Usiło- 
wania rządu włoskiego w kie- 
runku skierowania tego ruchu 
uchodźców na prowincje wiej- 
skie okolic Rzymu — (Perugia, 
Riete i t. p.) — zawiodły. Pra- 
wie 9'10 wszystkich tych uchodź 
ców z Sycylii wolało osiąść w 
samym Rzymie w błędnej na- 
dziei, że w tym wielkim mieś- 
cie znajdą oni lepsze warunki 
życia. Drugą falą przesiedleń- 
czą, przybyłą do Rzymu, two- 
rzyli uchodźcy z Włoch połud- 
niowych, Apulii, Kalabrii, Kam- 
panii Rzymskiej i okręgów gór- 
skich Abruzzów, skąd wędrowa- 
fi oni do Rzymu, uciekając od 
Brytyjczyków i Amerykanów 
częstokroć w całodniowych mar- 
szach pieszych. Przybycie ich 
i zagadnienia, powstałe wobec 
konieczności ich umieszczenia, 
zaopatrzenia i zatrudnienia nie 
zostały rozwiązane wobec chao- 
su, wytworzonego w Rzymie w 
dniach zdrady Badoglio. Lecz ta 
sytuacja stała się krytyczną, gdy 
wobec zdrady Badoglio Rzym 
stanął przed problematem ko- 
nieezności zakwaterowania co- 
najmniej 100.000 żołnierzy włos- 
kich: zdradzonych przez swych 
dowódców i rozwiązania z nimi 


stosunku służbowego. Żołnierze 
ci utknęli w Rzymie w drodze 
na południe łub pómec Włoch, 


MADRYT. Terrorystyczna woj- 
na powietrzna, prowadzona pizez 
£-_nglo-Amerykanów przeciw eu- 
ropejskim miastom i osiedlom, 
przeciw ludności cywilnej oraz 
dorobkowi kultury, odznacza się 
nie tyłko zbrodniezą bezwzględ- 
nością ich dowództwa, ale jesz- 
cze i nieuctwem jego organów 
wykonawczych. Lotnicy angiel- 
scy, a szczególnie północno-ame- 
rykańscy, zrzucają na ślepo swe 
bomby na skutek otrzymania 
rozkazu i często nawet nie przy- 
puszczając, w jakim celu właś- 
ciwie prowadzą oni atak. Jako 


dowód, że tak jest, przytacza 
budapeszteński korespondent 
gazety -madryckiej „Arriba“ 


sprawozdanie naocznego świad- 
ka pewnego nalatu terrorystycz 
nego na stolicę Węgier. Ten 
dziennikarz hiszpański opisuje 
to wydarzenie mniej więcej jak 
następuje: 

W okolicach Budapesztu. kil- 
ku włościan, będąc w polu zo- 
baczyło, w chwili, gdy dochodził 
jeszcze do nich huk artylerii 


iprzeciwlotniczej od strony sto- 


licy, jak opuszcza się wolno spa- 
dochron i ląduje na roli. Rozju- 
szeni pośpieszyli oni ze sierpa- 
mi i kosami w tamtą stronę 
i pewnie zabiliby w chwili gnie- 
wu tego Jankesa, gdyby nie zau- 
ważono tego wydarzenia z po- 
bliskiego dworu. Wypadkowo 
akurat znajdowali się tam, 
oprócz Węgra — właściciela ma- 
jątku, jeszcze oficer niemiecki 
i korespondent hiszpański. Za- 
wdzięczając zdecydowanej inter 
wencji tego niemieckiego ofice- 
re udało się obronić pilota ame- 
PP EYYYYYYZYYYVYPYYYYYWYVYVYWYYYYYYYJ 
BUKARESZT. DNB). Jak donie- 
siono z Czerniowiec, żydowska ra- 
da starszych odbyła posiedzenie 
nadzwyczajne, na którym zajęto 
się sytuacją powstałą wskutek za. 
lecia miasta przez bolszewików. 
Jako przewodniczący rady star- 
szych oświadczył nadrabin Rosen- 
baum sowietowi miejskiemu, że 
gmina zydowska postanowiła po- 
pierać wszełkimi siłami Związek 
Sowiecki. Równocześnie rada star- 
szych z Czerniowice wystosowała 
telegram hołdowniczy do Stalina. 


cie da najwyższego stopnia. 
Jako ostatnia już fala uchodź- 


aA od wściekłości tłu- 
rau. Lecz zanim przekazano lot- 
nika władzom wojennym, Hisz- 
pan zadał mu kilka pytań. Ame- 
rykanin nie odniósł żadnych 
obrażeń i chętnie odpowiedział 
że liczy sobie 23 lat wieku, po- 
chodzi z Chicago, gdzie miał za- 
jęcie boksera i że za każdy lot 
z bombami otrzymuję on 80-cio 
dolarowy datek. Lecz potem 
wprawił on obecnych w ogrom- 
ne zdumienie, mianowicie pyta- 
jac dosłownie „proszę być tak 
uprzejmymi i wytłumaczyć mi, 
w jakim kraju ja się znajduję?". 

„My. cośmy słyszeli jego py- 
tanie, jak mówi dalej korespon- 
dent hiszpański, — otwarliśmy 
usta ze zdumienia”. u 

Skoro takie pytania zadaje pi- 
lot, który dopiero co bombardo- 
wał Budapeszt, tak charakterys- 
tyczny z płynącym przez niego 
Ilunajem i obok niego stojącym 
gmachem parlamentu i wie- 
lu innymi typowymi oznakami, 
— to wówczas stwarza się pod- 
stawa do bardzo wymownych 
rozważań. Pomimo to jednak 
ten Amerykanin oświadczył, że 
zauważył on zdziwienie swych 
słuchacąy, lecz że on naprawdę 
nie miał wcale pojęcia, dokąd 
om leciał. Wykonywał on wy- 
łącznie rozkaz, aby lecieć razem 
z samolotem dowódcy i zrzucać 
bomby na komendę. natomiast 
było dla niego zupełnie obojęt- 
nym, dokąd one spadły i w co 
trafiły. 

Te sprawozdanie naocznego 
świadka państwa neutralnego 
dobitnie potwierdza poczucie od 
powiedzialności u terrarystycz- 
nych lotników anglo-amerykań- 
skich. Jeżeli już oni -nawet nie 
wiedzą, nad jakim krajem oni 
lecą, to tym mniej obchodzi ich,. 
czy ich bomby trafia lub nie w 
dzielnice mieszkalne lub bezcen- 
ne pomniki kultury. W tym bra- 
ku humanitarności, gdy poszcze- 
gólny człowiek staje się tylko 
bezduszną i nieodpowiedzialną 


częścią maszyny, tkwi jeszcze 
jedna cecha zgodności z jego 


bolszewickim sprzymierzeńcem, 
z którym zamie..a on współza- 
wodniczyć w dziele zniszczenia 
Europy. 


MOONET WZROK KET WORCESTER PPE ESC TO R O A O WE CORE CEE WRONA, 


jednym kilometrze kwadrato- 
wym staje się jasnym wobec 


ców przybyli meiszkańcy okolic |faktu' że nawet w czasach po- 
Cassino, Gaety, Frosinony, |kojowych Rzym zawsze był zao- 
z okręgu pontyjskiego i rzymskie |patrywany z Włoch północnych 
go Castelli (Albano, Velletri |i południowych, a to wobec nie- 
i t. p.), przepełniając aż do nie- przydatności do tego celu ubo- 
możliwości „wieczne miasto" | giej pod względem gospodarczym 
ludźmi i zagadnieniami, a tym |prowincji Lacium. W dążeniu 
samym tworząc nie łatwą do |do zwiększenia tych trudności 
rozwiązania kwestię zdrowia | §{ wygłodzenia Rzymu, nieprzyja- 
publicznego. W zależności też od |ciel po wylądowaniu w Nettuno 
tego, stali mieszkańcy Rzymu |skierowywał swe ataki powietrz- 
wobec przeludnienia miasta wy- [ne m. in. systematycznie na dro- 
stąpili z hasłem Rzym dla Rzy- |gi zaopatrzenia Rzymu, czego 
mian! Lecz hasło to zostało tyl- |świadkami stali się ci Rzymia- 
ko hasłem. Próby podjęte na |nie, których mordowały brytyj- 
praktyce, aby zamknąć dalszy jsko - amerykańskie bombowce 
przypływ ludności do Rzymu | myśliwskie na drogach, prowa- 
przez odcięcie wjazdu przyby- |dzących do stoliey. Władze nie- 
szom przez kierowanie uchedź- | mieckie i włoskie robią nieustan 
ców do Włoch północnych — za- nie wysiłki, aby rozwiązać wę- 
wiodły. Natomiast przeniesienie |zeł gordyjski, jakim jest prze- 
większości rządowych organów |ludnienie wielkiego miasta, po- 
(np. ministeriów, urzędów admi- |łożonego w bezpośrednim pobli- 
nistracyjnych) do Włoch północ- |żu frontu. Cały szereg zarządzeń 
nych, mogło by dać teoretyczne | niemieckiego komendanta Rzy- 
rozładowanie Rzymu. Lecz po- |mu ma na celu przede wszyst- 
nieważ większość urzędników |kim polepszenie stanu jego 2a- 
państwowych — w czasach nor- |prowiantowania. Pomimo to 
malnych liczonych w Rzymie do |jednak władze uświadamiają so- 
100.000 pozostawiała by rodziny | bie fakt, że bez ewakuacji więk- 
iw stolicy, to w samej rzeczy ta- | szości mieszkańców, przybyłych 
iki odpływ ludności w kierunku |do Rzymu od r. 1940 problemat 
Włoch północnych nie miał już |rzymski pozostanie nierozwiąza- 
znaczenia. inym. I nie należy zapomnieć 
| Jakie natomiast skutki wywo- {o trudnościach, jakie sprawi tak 
łało teraz takie skupienie lud- |szybkie przesiedlenie wielu se- 


zwiększając zamieszanie w mieś ności o równo 20.000 osobach na tek tysięcy ludzi. 


„Nr. 850 


Marszałek Petain w Paryżu 


PARYŻ. (DNB). Szef państwa 
marszałek Petain przybył z Vichy 
Go Paryża, by wziąć udział w uro- 
czystym nabożeństwie żałobnym 
w katedrze Notre Dame za zabi- 
tych podczas ostatnich bombardo- 
wań angielsko-amerykańskich, 

Przed katedrą ustawiła się w- 
szyku gwardia republikańska, a w 
samej katedrze oczekiwali mar- 


szałka kardynał Subard i szef rzą- 
du Laval na czele gabinetu. Amba- 
sadora niemieckiego reprezento- 
wal posel von Bergen i specjalny 
pełnomocnik przy marszałku Pe- 
tainie w Vichy, poseł Renthe.. 
Fink. Obecnym był również ko- 
mendant Wielkiego Paryża, gene- 
rał-porucznik von Boineburg- 
Lengsfeld. 


Włochy przystępują znowu do akcji 


BERLIN. Po miesiącach żmud- 
nej pracy nad odbudową, pracy, 
która z początku niebardzo się 
uzewnętrzniała ale właśnie dla- 
tego może tym bardziej plano- 
wo i celowo mogła być przepro- 
wadzona, państwo republikań- 
sko-faszystowskie tak dalece 
ckrzepło na siłach, że teraz zno- 
wu możliwy stał się w obszer- 
nym zakresie udział Włoch w no 
wym kształtowaniu europejskie- 
go kontynentu przy boku nie- 
mieckich sprzymierzeńców. Fakt 
ten uwidacznia się wyraźnie w 
obszernym komunikacie w spra- 
wie spotkania Wodza Niemiec 
z Duce. Podczas wyczerpujących 
rozmów między obydwoma mę- 
tami stanu, których głęboka 
osobista przyjaźń stanowi nie- 
maruszalną podstawę i warunek 
nowej organizacji Europy, omó- 
wiono w obecności miarodajnych 
współpracowników politycznych 
1 wojskowych ze wszystkimi 
szczegółami wytyczne współnej 


walki w Europie. Po gruntow- 
nym przeszkoleniu, odpowiada- 
jącym wszelkim wymogom no- 
woczesnej wojny, żołnierz włos- 
ki stanie znowu ramię przy ra- 
mieniu ze swym niemieckim to- 
warzyszem do tej walki o wol- 
ność. Również inne siły narodo- 
v e Włoch zostaną po ich reorga- 
nizacji przez rząd republikańsko- 
faszystowski użyte w tej dziejo- 
wej walce w sposób bardziej 
konsekwentny i celowy aniżeli 
to działo się dotychczas. We 
wszystkich tych wysiłkach na- 
ród niemiecki zapewnia narodo- 
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Krytyka sowieckiego admirała 7 „Pepołudnia Rozmaitości“ Zw. Zaw. 
-alianckich operacji desantowych 


SZTOKHOLM. (DNB). Sowiecki 
kontradmirał Frołow, który był 
obecny jako obserwator Moskwy 
podczas operacji desantowych ad- 
mirala Cunningham'a, ostro skry- 
tykował w piśmie „Wojna i robo- 
czyj kłas* operacje desantowe koło 
Nettuno. Frołow nazwał te opera- 
cje jako „niezmiernie powolne, a 
nawet przewlekłe“. Przede wszyst- 


kim w pierwszych 8—9godzinach, 
kiedy Niemcy nie stawiali żadnego 
oporu, operacje desantowe nosiły 
powolny charakter, zaś dowódcy 


poszczególnych jednostek podczas 
przebiegu operacji desantowej nie 
wykazali dostatecznej inicjatywy 
l zdecydowania, ażeby przejść na- 
tychmiast do ofenzywy. 


Moskwa zj ma plik naftowa I 


na Bliskim 


SZTOKHOLM, (DNB). „Czerwo- 
| na Gwiazda“, jak donosi Reuter 
z Moskwy, omawia politykę naf- 
tową Stanów Zjednoczonych ze 
szczególnym uwzględnieniem zain- 
teresowania Stanów  Zjednóoczo- 
nych w rozciągnięciu kontroli nad 
naftą na Bliskim Wschodzie. Ga- 
zeta moskiewska pisze: „Amery- 
kańskie towarzystwa przejawiają 


wi włoskiemu swą czynną po- | wielkie zainteresowanie nie tylko 


moc. Ta wspólna walka o przy- 
szłość Europy opiera się o nie- 
złomną pewność ostatecznego 
zwycięstwa, która to pewność 
znalazła też swój przekonywu- 
jący i dobitny wyraz w histo- 
rycznym komunikacie na temat 
ostatnich rozmów między Adol- 
fem Hitlerem i Mussolinim. 


Strety aliantów koło Nettuno 


BERLIN. (DNB). Na przyczółku | posunąć się naprzód tylko o 15 km. 


desantowym kolo Nettuno stracili 
Anglo-Amerykanie, jak dowiaduje 
się DNB, w pierwszych trzech mie- 
siącach od chwili lądowania 252 
czoigi i samochody pancerne, po- 
mad 500 jednostek ciężkiej broni 
piechoty oraz liczne działa i samo. 
chody. Przytem udało się Z glo- 
Amerykanom mimo  oibrzymiego 


W tym tempie mogliby dojść Anglo- 
Amerykanie do Rzymu w ciągu 
425 dni, a więc zużyją rok i dwa 
miesiące. Według dotychczasowych 
strat, licząc straty na przyczółku 
mostowym, gdzie Anglo-Ameryka- 
nie musieli zapłacić dotychczas 
liczbą 30.000 zabitych i 6.691 jeń- 
ców, musiałby nieprzyjaciel swą 


użycia materiału wojennego, przy | drogę do Rzymu opłacić co naj- 
poparciu ognia artylerii okrętowej | mniej liczbą 150.000 zabitych 1 


4 licznych baterii w ciągu 100 dni 


35.000 jeńców. 


Brytyjski generał musi pierwszy 
witać poruczn ka amerykańskiego 


BZTOKHOLM. (DNB). Londyński 
„Daily Herald* donosi: „Na przy- 
złość, jeżeli brytyjski generał 
spotka na ulicy amerykańskiego 
porucznika, winien go pierwszy 
pozdrowić”. Brytyjskie minister- 
atwo wojny, „celem podniesienia 
wzajemnego poszanowania i ducna 
zoleżeńskości między anglo-ame- 
rykańskimi wojskami, wydało roz- 
kaz, że wyżsi rangą oficerowie 
powinni w przyszłości salutować 
pierwsi, by przeciwdziałać w ten 
sposób 


pewnej _ nieśmiałości(?) 


Z dziedziny wied 


młodszych oficerów Stanów Zjed- 
noczonych., 

Następnie brytyjskie minister- 
stwo wojny zarządziło, że na przy- 
szłość te pojazdy, które noszą zna- 
ki amerykańskich generałów, mają 
być zawsze salutowane przez Wszy- 
stkich należących do brytyjskiej 
siły zbrojnej. Za pomocą tego ro- 
dzaju rozkazów ministerstwo woj- 
ny, jak pisze „Daily Herald", dąży 
do przeciwdziałania wzrastającemu 
szczególnie w Londynie rozpręże- 
niu dyscypliny podczas sałutowa- 
nia, 


WA | 2. EEE 0... 


w Saudyjskiej Arabii, ale i na ca- 
łym półwyspie arabskim, przez któ 
ry przebiega kilka ważnych linii 
komunikacyjnych, łączących trzy 
kontynenty — Europę, Azję i Af. 


SZTOKHOLM. (DNB). Jak do- 
nosi Reuter, generał sowiecki Fe- 
dorow oświadczył: „Zdaniem mo- 
im pogłąd brytyjskiego marszałka 
loinictwa sił Arthura Harris'a, że 
niemieckie powietrzne siły bojowe 
na sowiecko-niemieckim froncie 
nie rozporządzają dostateczną ziłą 
nie odpowiada prawdzie. Niemiec- 
kie powietrzne siły bojowe na na- 
szym froncie są tak samo ailne 
jak i przedtym*. 

BUKARESZT. (DNE) Pewien 
rumuński mieszkaniec Dorohii, 
który uciekł z miasta po zajęciu 
go przez bolszewików, opowiada, 
że bolszewicy mianowali naczelni- 
kiem policji żyda Bubi Finkel- 
steina, który w ostatnich dwóch 
latach trzymany był w obozie 
pracy w Transnistrji, zaś burmi- 
strzem -- pewnego muzykanta ze 
wsl. 

SZTOKHOLM. (DNB). Senat Sta- 
nów Zjednoczonych uchwalił we 
wtorek ustawę budżetową dla ma- 
rynarki, o rekordowej wysokości 
około 22.645.000.000 dolarów. Usta- 
AAADAAŻAAAŻAŻADAAŁARCAAA DARE NEK KŁ 


URZĄDŹCIE SWOJE SCHRONY 
PRZECIWLOTNICZE. 
NAWET PRZY NIEDUŻEJ ILOŚCI 
MATERIAŁU 
MOŻNA WIELE ZROBIC! 


mad 


Od zegera słonecznego do „Jijka Noryn'berzkiego” 


Nowoczesny człowiek nie może 
sobie wyobrazić życia bez zegara. 
Ale już nawet w bardzo dawnych 
azasach myślano o „chronomet- 
trze“, któryby można było nosić 
w kieszeni. Zegary przenośne, mia- 
mowicie zegary podróżne do po- 
wieszenia w kształcie zegarów 
słonecznych, znane były już w sta- 
rożytności. Również w wiekach 
średnich używano jeszcze małych 
podróżnych zegarów słonecznych, 
nawet jeszcze w czasie, gdy już 
zostały wynalezione mechaniczne 
zegarki kieszonkowe. 

Tak więc szczególną wziętością 
cieszyły się zwłaszcza małe po- 
dróżne zegarki słoneczne, wyra- 
biane w Monachium przez Ulricha 
Sohniep, który w końcu XKVI-go 
stulecia pracował jako zegarmistrz 
ma dworze Wilhelma IV i otrzy. 
mywał stałe wynagrodzenie. Zaj- 
mował się przede wszystkim ze- 


garami słonecznymi, 
robił już zegary mechaniczne. 
Wspomniany zegarek podróżny 
składał się z prostokątnej skrzy- 
neczki, którą jako bogato upięk- 
szoną ozdobę, noszono na sobie, 
Inny rodzaj przeznaczonych do no- 
szenia zegarków słonecznych miał 
zwykły kolisty kształt. Po tym 
przez wieki średnie długo jesz- 
cze używano, jako zegarków kie- 
szonkowych, zegarów piaskowych 
(klepsydr). Pewien historyk z 
Augsburga podaje, że eleganci 
miasta Augsburga w wigku XVI 
nosili na nodze pod kolanem ze- 
gary piaskowe (klepsydry), które 
również pokazywały minuty. Oczy- 
wiście miało się tu do czynienia 
z głupotą mody, która istniała we 
wszystkich czasach. Z tego same- 
go źródła dowiadujemy się, że ten 
sam rodzaj ludzi ongiś nosił na 
piersiach okrągłe zegarki bijące. 
Taka znakomitość, jak Hans Sachs, 
wspominał w roku 1568-ym zega- 


jednocześnie 


rek piaskowy, jako „zazarek po- 
dróżujący* czyli zegarek do p9- 
dróży. 

Uzdolniony rzemieślnik Stefan 
Farffler, zegarmistrz z Altdort 
(który poza tym również był zna- 
ny jako wynalazca welecypedu), 
tak ulepszył zegar piaskowy, że 
ten co godzina sam się obracał. 
Wśród „zegarków kieszonkowych" 
(Sackuhren) wcześniejszych cza- 
sów największą sławę osiągnęły 
„Jaja Norymberskie* Piotra Hen- 
lein, śluszrza z Norymbergi. Jego 
też należy uważać za właściwego 
wynalazcę zegarka kieszonkowego. 
Rozgłos jego wyrobów rozchodził 
się wszędzie; ze wszystkich stron 
nadchodziły zamówienia. Od tego 
czasu liczni uzdolnieni  Ślusarze 
brali się do wyrobu zegarków. 
Tym się tłumaczy, że w roku 1565 
z szeregów ślusarzy wyłonił się 
stan wytwórców małych zegarków, 
kióry mógł stworzyć własny cech 
zegarmistrzowski. 


Wschodzie 


rykę. Ta ostatnia okoliczność przy- 
kuwa uwagę Amerykanów nie 
mniej silnie co i nafta. 
Amerykanie, którzy próbują zre- 
alizować szeroko zakrojone plany 
powojenne w zakresis komunika- 
cji powietrznej między kontynen- 
tami, dążą już do uzyskania baz 
na tych nadzwyczaj ważnych 
skrzyżowaniach światowej komu- 
nikacji. „Inne amerykańskie towa- 
rzystwa, opanowane przez Stan- 
dard Oil, usiłują zdobyć analogi- 
czną pozycję na innych terenach 
naftowych Bliskiego Wschodu“, 


- Krótkie wiadomości 


wa skierowana została do prezy- 
denta, 
GENEWA. (DNB). Według opu- 
blikowanego we środę oświadcze- 
nia, stwierdził Ickes wobec komi- 
sji izby reprezentantów, że nowy 
projekt rurociągu w, Arabii jest 
dla rządu „jedną z najlepszych 
finansowych tranzakcji“, Rząd 
może liczyć nie tylko na dochód, 
lecz także na pewność dostaw naf- 
towych dla cełów wojskowych po 
wojnie. 
| MADRYT, (DNB). Ukazujący się 
w Centa hiszpański dziennik „El 
Faro“ donosi, że obecnie w Algie- 
rze utworzono nowy komunistyczm 
ny dziennik pod nazwą „Le Jeune 
Algerien“, Nowe pismo, będące trze 
cim komunistycznym pismem w 
Algierze obok „Liberté“ i „L'Alge. 
rie Nouvelle", ma, wskazuje się 
dalej, „wychowywać i orientować" 
przede wszystkim młodzież, 

GENEWA. (DNB). Ponownie roz- 
gorzała walka między amerykań- 
skimi królami stali a związkami 
rokotniczymi zjednoczonych stalo- 
wni z powodu żądań zarobkowych. 
Przemysłowcy stali wskazują nx 
to, że w ogóle nie ma realnej pod- 
stawy ku podwyższeniu wynagro- 
dzeń, ponieważ zarobki w amery- 
kańskim przemyśle stalowym są 
najwyższe w dziejach przemysłu 
stalowego. 

GENEWA. (DNB). Jak donosi 
Reuter, we środę wieczorem ustą- 
pił grecki „rząd* Venizelosa. Król 
powierzył utworzenie nowego „g4- 
binetu” przywódcy greckich socjal- 
demokratów Papandareon, klóry 
15 kwietnia przybył do Kairu. 

NANKING. (DNB). 27 kwietnia 
otworzono trzecią wielko-azjatyc- 
ką konferencję medyczną pod prze 
wodnictwem ministra spraw Za- 
granicznych rządu narodowego. 
W konferencji bierze udział okolo 
150 przedstawicielj z Chin, Man- 
dżukuo, Japonii, Filipin, francu- 
skich Indochin, Sjamu i Burmy. 
Chuminyi otworzył zebranie prze- 
mówieniem powitalnym I wyraził 
życzenie, aby praca konferencji 
DBrzyniosła dobre owoce, zwłaszcza 
w czasach wojennych. 
WYYYYYYYTYYYYTYCYYYWYYYWYYYYWYYYY, 


KOLEJE,  PRZEWOŻACE 
WOJSKA NA FRONT 
POTRZEBUJĄ PODKŁADÓW. 
DLATEGO ZWÓZKA DRZEWA 
JEST WAŻNA ZE STA- 
NOWiSKA WOJENNEGO. 


AAAAAAAAAAAAAAAALAAAAAAAAAAAAAAAAi 


| WZ E a R o r i o o e DILLO 


Urozmaicony program niedziel- 
nej „popołudniówki“, jakkolwiek 
zawierał interesujące produkcje 
artystyczne, to jednak był mocna 
przeładowany. Poszczególni wyko- 
nawcy zbyt hojnie szafują swoim 
repertuarem dając przydługie nu- 
mery, nie szczędząc maddatków, 
co często nie osiąga zamierzonego 
skutku wzgl. efektu zarówno u 
wykonawców jak i u słuchaczy, 
którzy przytłoczeni wrażeniami 
opuszczają salę, znużeni. Należa- 
łoby w tym względzie przeprowa- 
dzić pewną korektę. Program or- 
kiestry pod kier. A. Makacinasa 
był, poza starannie wykonanym 
„Rzymskim Karnawałem* — Ber- 
liota, powtórzeniem już słyszanych 
na jednej z „popołudniówek*" ut- 
worów muzycznych. 

Z kolei solistka p. Pawłowska 
dysponując doskonałym 1 mile 
brzmiącym timbre głosowym wy- 
komała szereg utworów, z których 
oria z op. „Cavalleria Rusticana“ 
znalazła największe uznanie, 

Grupa taneczna im. Ciurlionisa 
wykonała kilka efektownych tań- 
ców ludowych, przy czym grupa 
męska zademonstrowała zabawny 
taniec „Koziołek“, wywołując we- 
sołość na widowni, która nagro- 
dziła wykonawców rzęsistymi ok- 
laskami. 

Utalentowany skrzypek p. Rut- 
kowski, którego mieliśmy możność 
słyszeć na jednej z poprzednich 
„popołudmiówek”*, wykonał tym ra- 
zem „ll Solo Dancla* oraz słynną 
„Serenadę* — Drdla. Wykonane z 
dużą swobodą i bardzo dobrym 
technicznym opanowaniem utwo- 
ry, przysporzyły soliście długo- 
trwałe brawa. 

Znani na gruncie wileńskim uta- 
lentowani tancerze p. Sosnowska 
1 p. Rudzki wykonali oddzielnie 
efektownie tańce zyskując uzna- 
nie. Z żalem nie można tego po- 
wiedzieć ó wykonanym przez tę 
parę, czardaszu, który ze względu 
na nieuzgodnione z akompaniato- 
rem tempo — wyszedł dość chao- 


tycznie i nie rytmicznie. 

Pisaliśmy już na tym miejscu, 
że występy poszczególnych człon= 
ków orkiestry jako solistów — są 
dobrym pomysłem organizatorów. 
Ma to również pedagogiczne zna- 
czenie, gdyż umożliwia słuchaczom 
zapoznanie się z barwą i brzmie- 
niem poszczególnych insrumentów 
słuchanych przeważnie w zespole 
orkiestrowym, 

Mieliśmy znowu możność usły- 
szeć znakomitego klarnecistę p. 
Ambrozaitisa, który odegrał 2 ut- 
wory Webera oraz pieśń „Sadko“ 
—Rimsky-Korsakowa. 

Jakkolwiek wykonanie tych ut 
worów nie pozostawiało nic do ży- 
czenia to jednak zbyt długi pro- 
gram solisty znużył nieco słucha- 
czy, 

P. Bielicka w swoim repertuarze, 
który zawsze trafia do serca i 
smaku publiczności odniosła jak 
zresztą przy okazji każdego z jej 
występów — i tym razem duże 
powodzenie. 

P. Łukaszewicza słucha się z nie- 
kłamaną przyjemnością. Zarówno 
dobór utworów, jak i interpreta- 
cja stoją zawsze na wysokim po- 
ziomie artystycznym. „Bajka o 
szkole“, „Ptasie radio“ oraz „Gęś 
i orzeł* przyniosły utalentowane- 
mu artyście zasłużony niemilknący 
oklask. 7 - 

Aktorzy pp. Kernagis i Gustai- 
tis, dali tym razem zabawny dia- 
log „U doktora“ — pióra Gustai- 
tisa. Inteligentnym a zarazem do- 
wcipnym ujęciem tematu aktorzy 
ci rozbawili publiczność, która na- 
grodziła wykonawców rzetelnym 
uznaniem. 


Solistka operowa p. Mażrimaite, 
której doskonale postawiony głos 
zrobił jak najlepsze wrażenie, wy- 
konała arię z op. „Marta“ — Flo- 
towa oraz „Czary“ — Mascagnie- 
go, zyskując duży sukces artysiy- 
czny. 

Program zakończyła 
Rapsodią Nr. 2 Liszta. 


orkiestrą 
R. E. 


Chcesz mieć światło elektryczne — 


OGSZCZĘG 


zaj je? 


KA SREBRNYM LRRANIE 


„Wehrmachtśino II" — „Droga ku wolności“ 


Zarah Leander dokazala niejed- 
nokrotnie, że blask, jaki otacza jej 
nazwisko, jest całkowicie zasłużo- 
ny. Każda rola tej* doskonałej ak- 
torki, ujęta zawsze odmiennie i 
oryginalnie, w interpretacji dobre- 
go reżysera staje się rzeczywistą 
kreacją, sukcesem „Wielkiej 
Szwedki“, a przeżyciem dla pub- 
liczności. Aparycja Zarah Leander 
oraz specjalne warunki aktorskie 
stwarzają dużą predystynację do 
ról historycznych, bądź silnie dra- 


matycznych. W takich też filmach l 


ostatnio danym nam było tę ar- 
tystkę oglądać. 

Rolf Eansen, reżyser „Drogi ku 
wolności“, którego inwencji i inte- 
ligencji zawdzięcza film swoją ory- 
ginalność w traktowaniu stosun- 
kowo szablonowego tematu histo- 
rycznego, jak schyłek czasów 
metternichowskich, nader umiejęt- 
nie wprzągł historię do rydwanu 
przeżyć swych niezwykłych boha- 
terów. Okres Metternicha ogląda- 
liśmy nieraz na ekranie, a były 
to przede wszystkim komedie mu- 
zyczne, wplecione w wypadki Kon- 
gresu Wiedeńskiego, z licznymi ba- 
letami,  strzelającymi korkami 
szampaha i miłą buzią niewieścią, 
prowokującą zabawne awantury 
wśród podstarzałych panów. 

„Droga ku wolności" zaś jest 
dramatem kobiety i aktorki, która 
nie potrafiła wyrzec się sukcesów 
śpiewaczki operowej, nie przesta- 
jac jednocześnie kochać męża, a 
przeżycie jednostki zazębia się do- 
skonale z brzemiennymi wypadka- 
mi 1848 roku. Dwie równoległe ak- 
cje dopełniają się wzajemnie, przy 
czym człowiek z tragicznymi zma- 
ganiami wewnętrznymi nie traci 
na swej pierwszoplanowości. Dwo- 


je ludzi, wzajemnie kochających 
się, rozdzielają ich różne środowi- 
ska — ją pochłania bez reszty ope- 
ra i atmosfera uwieibienia, jaką 
otacza popularną śpiewaczkę pub- 
liczność, en — człowiek wysoko 
urodzony, a przecie prawdziwy syn 
ziemi, na którą wraca, ceniąc wy- 
żej ciszę wsi nad nieprawdziwych 
ludzi miasta, Zostawiona sobie 
śpiewaczka, złamana rozruchami i 
szantażem niebieskiego ptaka — 
barona, którego ukrywa przed re- 
wołucjonistami w imię dawnej 
przyjaźni, nie widząc wyjścia x 
matni, pozoruje samobójstwo i u- 
cieka. Po latach trafiwszy do ma- 
jątku męża, znajduje go w gronie 
nowej rodziny, założonej w mnie- 
maniu śmierci pierwszej żony. 
Punkt kulminacyjny przeżywa 
tych dwoje tak sobie bliskich 1 
jednocześnie straconych na zaw- 
sze, gdy aktorka popelnia rzeczy- 
wiste samobójstwo dla ratowania 
spokoju nowej rodziny męża. I tak 
dwie siły dążące do wolności — 
lud zbuntowany na barykadach 
1 tragiczna, kochająca kobieta, 
zmajdują swój cel. Rok 1848 otwie- 
ra nową erę w historii, aktorka 
naiomiast znajduje wolność na 
drugim brzegu życia. 

Gra trójki aktorskiej — Corvelli 
(Z. Leander), Detleva (Hans Stiiwe) 
i Oginskiego (S. Breuer) jest na 
wysokim poziomie, pełna ekspresji 
l napięcia, umiejętnie zwaloryzo- 
waną inteligentną reżyserią i mon- 
tażem Hansena. Zarah Leander— 
śpiewaczka, popisała się kilko- 
ma piosenkami do muzyki Macke- 
bena oraz partiami operowym:, 
które to epizody są poważnym atu- 
tem i atrakcją filmu. GUY. 
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+sELÓd S-GńC: 


Kwiec.eń 


KEZŁS ZACILEGBNIAMY OKP 


OD GODZ. 20.20 DO GODZ. 4.25, 


KURSY PEZYGUOŁOWAW- 


CZE ROBOTNIKÓW DROBNEGO | 


ROLLGICTWA. Wydział oświatowy 


Zw. Zaw. w Wilnie w porozumie- | 


niu ze średnią szkołą ogrodniczą 


w Wiinie organizuje kursy przy- 


gotowawcze celem wykwo!.:0 


wania drobnych rolników. 


Nauka ne kursach trwać będzie | 


8 miesięcy. Wyki.dane będą na- 


stępujące przedmioty: ogrodnic-. 


two, sadownictwo. pszczelarstwo 
hodowia drobiu i t. p 

Nauka bezpłatwa. Za zaj cia 
praktyczne słuchiucze ot'sy'nają 
odpowiednie wyc svdzonie. 


Kursy rozpoczną się dunia 1 maja 
b. r. 


Zapisy przyjmuje oraz szesw46- 


łowych informacji udzicia Zwią- . 


zek Zawodowy w Wilnie przy uey 
Gedymino 27, pokój 315. tel. '352. 
808 (45). 


NEONET RUPEE a DOTS 


TEATR- REWIA 
Nowogróćziia 6 
w loraiu kisa ge 379 03:41 5% 


Codziennie wyjątkowa 
II PREMIERA li 
„Tevia pod t.t..łem: 
„Wiosence Kadryzały" 
HU OR. ŚZIE*, TANCE! 
g£ udziałem: Hanki Bielickiej, Gry- 
galanki, Łagunówny, Lauri, Pia- 
seckiej, Szablińskiej, Chorzewskie- 
go, Hermanowicza, Koszeli, Laso- 
nia, Rychtera i całego zespołu 
teatru „ALI.BABA*. 
Początek przedstawień o g. l8-ej, 
w sobotę: o g. 16 1 18-ej, w nie- 
dzielę: o g. 14.30, 16 t 18-ej, w 
poniedziałek, dnia 1 Maja: o g. 

16 í 18-ej. 2 
Przedsprzedaż biletów; 
wileńssa 16 : Wielka 32. 


m 
firma Hoszpedarfgart della rik 
Wina, Marientorstrasse 18 (daw. 
Ostrobramska) poszukuje: 
1. 4 biegłego pracownika(kę) — 
tłomacza(kę), znającego dobrze w 
słowie 1 pismie język niemiecki, 
do pracy w biurze i załatwiania 
spraw w urzędach niemieckich. 
2. Stolarzy, bandzegistów, szlifie- 
rzy — fachowców do działu kopy- 
ciarskiego i kłumpiarskiego, 4—5 
robotników do transportu drzewa. 
Warunki pracy: praca przeważ- 
nie na akord, dodatkowe kartki 
żywnościowe, zwolnienie od prac 
przymusowych i wyjazdu. 
Informacje: na miejscu lub tele- 
fonicznie tel. Nr.Nr. 17-34 i 17-36. 


| m — azawomCa 


Sp. AKc. 
„STATYBA“ 


Oddz. WileńsXi 
Wilno, V:lniaus (Wilz sx<a) 26 


poszukuje różnych specjalności 


robotników i robətnic. 


Warunki pracy dore. 
Zwracać się ce zień ed gedz, 
8—16 do Kierownika Siły Re- 
boboczei, wejście z podwór:a. 


KUPIMY maszynę do szycia bez 
nóg, może być nawet nieużyteczna. 
Rudnicka 2, Wytwórnia kłumpi. 


Stolarze, szteperzy, kobiety 
£z własnymi maszynami do szycia 
oraz buchalter natychmiast po- 
trzebni do Firmy M. ŚWIĘCICKI, 
ul. Wielka 25. 
Zgłaszać się codziennie w g. 8—12. 


ui Gedimine 11-a Q piętro). Tele fony: Sekretarz Redakcji 42, Relakcja 8-13, Administracja 7-09, *%kspeu. 


Adres Redakcji |! Adminis: 


i 


' — PRZESUNIĘCIE KONCERTU 
| M. ZABEJDY-SUMICKIEGO. Kọn 
i cert znanego tenora Michała Za- 
Í bejdy-Sumickiego, który miał się 
| odbyć w niedzielę 30 kwietnia, zo- 
| stał z przyczyn od niego niezależ- 
| nych przesunięty na czas później- 
Í szy. 


— SPECJALNE KOMISJE W 
ZARZĄDACH GMIN. Zgodnie z 
instrukcjami zarządu ziemskiego 
| zostaną obecnie zorganizowane 

specjalne komisje przy poszczegól- 
,nych zarządach gminnych. Zada- 
| niem komisji będzie regulowanie 
| spraw dostawy kontyngentu oraz 
wyznaczanie norm, jakie mają do- 
stawić rolnicy. 

— WIOSENNE PORZĄDKI W 
SADACH. Właściciele 
i warzywnych przygotowując je pod 
„wiosenne zasiewy spalają zazwy- 
czaj odpadki nagromadzone w cza- 
sie zimy. W związku z tym należy 
zauważyć, że ogień rozniecony w 
i pobliżu zabudowań drewnianych 
: może spowodować pożar. Racjonal- 


| 


i niej jest wspomniane odpadki użyć | py 


| jeko nawóz pod uprawę ziemi. 

i — ZATRZYMANO KIESZON- 
,KOWCA. O godzinie 16 w dniu 
[25 kwietnia przy, Hali policja za- 
į trzymała złodzieja kieszonkowego. 


1 
| 
w sali 

kina 


„MUZA“ 


e godz. 12 w poł. 


Nr 8 


HUM SYLWESTER! 


i KALASANTY KOZIOŁEK 
"W PORANKU e, t. 


. . P «4 
„mataa ri. przyózi d3 ras 
tcałsowicie nowy repertuer). 
Użział biorą: 
Ciszkówna, J-  Grygalonówna, 
K. Koszela, Wi. Hermanowicz, 
WE Laseń 


Przy fortepianie: R. Kuncewicz. 
Przedsprzedaż biletów: 
Wileńską 16 — Wielka 32 


PRZZOIĘBIGAŚTAO BIDJAL NAC 


Dypl. Inż. 


LGÓLIW RATUZEWICZ 


PRZYJMIE NATYCHMIAST: 

cieśli, stolarzy i robotników 

na reboty rządowe budowlane 

| w MSŁÓDECZA:E, 

| DOBRA PŁACA, utrzymanie i mieszka- ; 
ne na m e scu. te otyprowadzene Są 


i NA AKGRD, 
Zgłoszenia: 8—16 po poł. 

. Jogailos 7—3. 
Näiychimi=st kupig 
sSkórxi kolorowe 
oraz potszewkę. 

Bene tyktyńska 4—6. 


| 


i 
i 


L 


| 
| 


Kupuję S$IAiGi rybackie 
craz móEł do robienia siat:k, 
(Ul. Jasna 19 m. 2 Zwierzyniec 
od rodz. 9 do 1l-tej. 


—— = 


KUPAiMY gobelin brązowy i inny, 

; klej stolarski, dyktę, sprężyny ta- 

| picerskie, pilniki, gwoździę 9X9, 
szellak, worki i politurę. 

| Vilniaus (Wileńska) 8 albo 32. 


Pracownie. 
a I RRORRORWRNZRAAZZRZZRDNH | 


E ET CZARNE ubranie 
|R ozn ej męskie (średni wy- 
- miar stan dobry), 
1% | półbucik meski (je 
A) Szyję staniki gen z prawej nogi) 
1 pasy. Jasinskio czarny, nowy N 42 
(Jasińskiego) 18—1 oraz dzbanki, 
front, I piętra szklanki i spodki, 
=e — RO W R = IEPUGŁO, duże do. ub- 
APARAT  fotogra- |rań zamienię na 
ficzny zamienię na opał. Oglądać od 
bor-maszynkę, auto 8—i1 i od 16—18. 
mat śrubsztak du- | Użupio (d. Zarze- 
ży lub inne ślusar- cze) 17—2. 4420 
skie narzędzie. = J a= 
Geliy Kwiatowa e | DAMSKI wiosenny 
m. 4, 4408 | płaszcz na średni 
i ——— wzrost, oraz wiat- 
I BARDZO przystęp- | rówki N 37 zamie- 
jnie zamienię na |nię na opał Kal- 
„opał płaszcz je- waryjska 17—5. 4381 
 SIENNYJOAMSKI no-| 0 aomoa 
wy na średnią tu- 
szę 1 wzrost i smo- 
king prawie nowy 


KOSTIUM damski 
prawie nowy za- 
mienię na opał. 


sa wysokiego Śven | Paupio  (Popławs- 
tiku (Popowska) 26 Ka) 14—7, wzrost 
m. 7. 4343 średni. 4411 


ogrodów ` 


Now gródzka , 


GONIEC 


oC ora <Ch z dmiea 


Był nim Antoni Rutkowski (San. 
deliu Nr. 3—1), który wyciągnął 
portfel z pieniędzmi (265 RM.) i 
dokumentami z kieszeni... Stanisła- 
wa Rutkowskiego (Kauno Nr. 42 
| m. 1) i podał go chłopakowi, który 
uciekł. Kieszonkowca osadzono w 
| areszcie. (K) 
— POD WPŁYWEM ALKOHO- 
LU. Będący w stanie nietrzeżwym 
Wasyl Potopow, przyszedł do mie- 
szkania swojej żony Janiny, z któ- 
;rą żyje w separacji (zam. przy Ge- 
leżiniu Wiłkas 18—1) i wszczął 
; awanturę, w wyniku której zosta- 
ła pobita żona, połamane meble i 
i wybite szyby. „Awanturniczego* 
i męża zabrała policja — przekazu- 
jąc go na Dobrą Radę. Wypadek 
miał miejsce w dn. 25 e g. 19, (K) 
— PRZYSZŁA DO CUDZEGO 
MIESZKANIA. Maria P. (lat 40), 
zamieszkała przy ulicy Końskiej, 
będąc pod dobrą datą, włamała się 
do cudzego mieszkania przy ulicy 
Żydowskiej, gdzie rozpoczęła awan 
turę. Policja przekazała ją do obo- 
zu pracy przy ul. Dobrej Rady. 
ypadek miał miejsce w dniu 26 
o godzinie 23-ej. (K) 
— ZATRZYMANO ZŁODZIEJA. 
Pewien osobnik usiłował ukraść 
palto z mieszkania Karoliny Jar- 
muszko (Bazyliańska 9—25), jed- 


„Scena Gimnazjum Rosyjskiego 
Vokiečių Niemiecka) 9 
Niedziela £0-go kwietnia I ponie- ' 

dz ałek 1-go mala 1 
HJia0R. ŚPIEW. T£ŃCE. 


| „Wooa w pawlinjich pierijach" 


kome ja muzyczna w 3 akt, 
lip 
KOUCERT z udzia'€m calego ze-| 
spolu a tystów i p T W. Bejer-Huc | 
(S*pran). Przy fortepjan e A. Lipowik 
Bilety do nabycia od soboty godz. 10 
Początek o godz. 15 i 17. 


TKANINY LUDOWE w kawałkach 
różnej. wielkości kupujemy. Zgła- | 
szać się: PRACOWNIA KŁUMPI, , 
Zamkowa 24. | 


i 
oa memre a = e LD hai 


KUPIĘ spodnie natychmiast, pożą- | 
dane w dobrym stanie lub nowe. 


Skapo 6—11, 
m E W — wwa 


[i 
(KOZĘ mleczną za POSZUKUJĘ: Ol- 
' mienię na opał. Ga ; 


gi Prokowjowej 


CODZIENNY 


nak zauważyła go właścicielka I 
krzykiem zwabiła przechodzącego 
obok domu policjanta, który zao- 
piekował się amatorem cudzego 
mienia. Sprawa oddana do krym. 
policji. (K) 

— KOÑ — OFIARĄ PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO. Że należy 
zwracać baczną uwagę na wszel- 
kie druty elektryczne, przekonał 
się mieszkaniec wsi Wierbunka, 

n. Mickuńskiej, który wracając 
do domu w dniu 25 o godz. 10 na 
drodze Góry najechał na zerwany 
przewód (widoczny). Prąd elektry- 
czny zabił jego konia na miejscu. 

Po wypadku tym, należałoby że. 
by rodzice pouczyli swoje dzieci 
o niebezpieczeństwie, jakie może 
być spowodowane w zabawie z 
przewodami elektrycznymi. (K) 


OFIARY 

Pracownicy Zakładów obróbki 
drzewa „Vilniale* dodatkowo dla 
biednych polskich dzieci składają 
15 RM. 

Dla biednych polskich dzieci 
0 RM. składa T. M. 

Od Janeczki Janickiej dla bied- 
nych polskich dzieci 15 RM. 

Pracowniczki i pracownicy Tex- 
til - Instandsetzungs — Betriebe 
Herbert Meier Wilno, Schwitri. 
gaila Str. 15 dia biednych polskich 
dzieci wyżej wymienionej instytu- 
cji RM. 516. 


| 


| 


2 łóżka żelazne na 


KUPIĘ 
sprężynach, 4 krze 


długie, średniego 


' Bronisława, 


sła wiedeńskie, stół 
szafka nocna, szaf- 
ka kuchenna, umy 
walka leżak za- 
mienię na ubranie 
lub opał. Zgłosze- 
nia od godz. 7—9 i 
16—19. Daukšos 
(Piwna) 6—43. 4394 


ZEGAREK męski 
reczny zamienię na 
pokrowiec do koł- 
dry. Meskie czarne 
pułbuciki N 43 za- 
mienię na męską 
koszulę dzienną. 
Materjał czarny 
wełniany damski 
na palto (3,16 mtr.) 
zamienię na opał. 
Palto pluszowe 
damskie koloru jas 
nego zamienię na 
pantofle ‘damskie 
koloru bordo N 38. 
Zgłaszać się na ul. 


| Mindaugo (Słowac- 


kiego) N 17—2. od 
godz. 12—16. 4403 


ZGUBIONY Sve- 
timšalio Nr 7495 
wydany na naz. 
Szwejbakowska 

unie- 


ważnia się. 4344 


wzrostu w kolorze 
ijasnym, albo mate 
riał na spodnie. Po 
|dać do „Gońca Co 


j dziennego“ pod 
„Maj“. 4338 
KUPIĘ chłopięce 


ubranko na 10—12 
lat. Zgłoszenie pro 
szę kierować do 
Adm. „Gońca“ pod 
ET 4362 


KUPIĘ apaszkę 
gazową oraz poń- 
czochy  (pajęczyn= 
ki) Adres przes- 
łać do „Gońca Co- 
dziennego“ pod 
„Szybko“ 4339 


NATYCHMIAST 

kupie 2 piecyki do 
palenia kawy. Po- 
jemność 75—100 KE. 
Zgłosić się Algirdo 
29 w godz. 17— 
19. 4352 

NATYCHMIAST 

kupię wąż gumowy 
o śred. 15—25 m, 
blachę czarną, bia- 
łą, rury żelazne ni 
klowe 5/8—0,5 cal. 
jucht biały (gruby 


zowa 10. 4389 corki Dymitra uro 

z +,., dzonej 1923 r. os- 

OAN jednomie- tatnio zamieszka- 
ęczne zamienię 

łej w Połocku II 

na opał. Rossa 21-a Rejonu, wieś Bo- 

m. 2. | jary, Aleksandra 


KOSTIUM damski 
na średni wzrost 


sportowy w ruda- 


wym kolorze nowy 
zamienię na opał. 
Tilto (Mostowa) 29 


m. 15. 4404 
LUSTRO „Tremo“ 
zamienię na ma- 


teriał kostiumowy, 
Giedraiciy (Cho- 


Prokowjowa ur. 

1928 r. syn Pawła, 
zam. ostatnio w Po 
łocku II Rejonu 
wieś Bojary. Kto- 
by coś wiedział o 
ich losie proszony 
{est o powiadomie- 
nie rodziców: Ja- 
szuny II Bunkry. 
Prokowjew. 4426 


| wa) 17—4. 
"ŁÓŻKO na siatce, 


cimska) 31—1. 4376 | ROWER nowy bez 

— 0. |gum w.28 na druty 
LUSTRO w ramie | zamienię na garni- 
125x75 cm, palmę | tur męski albo na 
kentia o 6 dużych opał. Kalwaryjska 
liściach oraz inne | g_5, 4379 
pokojowe kwiaty, 
kołdrę i 5 litr. ron 
del z białego me- 


| REPERACJE 1 prze 
| róbkt bielizny 
talu zamienię na | wszelkiego rodzaju 
opał. Zwierzyniec wykonujemy. Ul. 
ul. Pušų (d. Sosno- | Radvilaitės (Kró- 
4283 lewskə) Nr. 1. Wejś 
| cie przez sklep ze 
starymi monetami. 


szafę bieliźniarke, 4393 


etażerkę, żyrandoł 
nowoczesny 3-lam- | STÓŁ dębowy, ma- 
porwawzmaieniegna | terac z włosia, ko- 
opał. Radvilaites ciot do bielizny 
(Królewska) 9—9 3 i pół metra bia- 
MŁODĄ  kozeczkę | łej żorżety zamie- | 
zamienie na drze- | nię na opał. Tyzen 
wo. Ogladać moż- | hauzowska 9—4. 
na codzień do 10 4413 
rano. Pakraścio 
(d. Karlsbadzka) 14 


WÓZEK dziecinny | 


ewentualnie paski 
2x25 cm.) oraz in- 
ne materiały. Za- 
i: walna 37 (róg daw- 
nej Kwaszelnej). 
4423 


NATYCHMIAST 

| kupię 3 metry jed- 
wabiu do prania 
na męską koszulę. 


ZGUBIONO port- 
fel w którym znaj 
dowało się: metry- 
ka ślubna, metry= 
ka śmierci na naz. ; 
Urbanowicz Michał 
oraz 19 RM. Ucz- 
ciwego znałazcę 
proszę odnieść. Do 


minikańska 1510. 
ZSME z ran, | Oferty proszę skła 
ZEDEEONE A Lalik. | dać do adm. „Goń 


Asm. Liud. Nr. 201 | 2, « 
wydany 17. III. 1943 | CARPO d ENE 
metrykę urodzenia; SPODNIE koloru 
wszystko na naz. | ciemnego kupię. 
Treniotos (d. Sta- 


| się. 
— | ZGUBIONY Lalik. | pączki sosnowe, to- 


Asm. Liud. N 15428 


4407 głęboki i buty fa- | wydany na nazwis korzenie: 


i 
Laik. | 


Milczanowska Ka- 
zimiera, unieważ-. ra) 11—6 od 8 do 10 
nia się. 4342 


ZGUBIONO 
Asm. Liud. N 23294/ 
5584 wydany 16.III. 
42 B. M. S. prawo 
kierowania parowo 
zem, przepustka 
nocna, bilet kole- 
jowy, wszystko wy 
dane na naz. Usz- 
pułewicz Zygmunt. 
Powyższe dokumen 
ty unieważnia się. 
4464 


ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liudijimas 
wydany na imię 
Tiszanin Heleny 
przez Gminę Rudo 
mino, unieważnia 


rano. Zwierzyniec. 
SĄ do nabycia 
młode Jamniki. UL 
Pakraśčio Nr. 4 
m. 7 (Karlsbadzka) 
poprzeczna Subocz 
4304 


TURBINKĘ wodną 
4—6 P. S. kupię. 
Zgłoszenia do „G. 
Codz.“ z podaniem 
warunków pod 

„Turbinka'* 4332 


ZAKŁAD Zioła 
Lecznicze Farm. 
M. Szydłowski 
. Vilnius, Vytauto 
(witoldowa) 41, 
Zwierzyniec. Kupu 
jemy dla potrzeb 
i naszego zakładu: 


polowe, brzozowe, 


, opał buty damskie 


płaszcz letni na 


m. 1. omanu, 
NOŻN wi | son sowiecki w b. | ko Sienkiewicz Jan żywokostu, dzięgie- 
O mA | dobrym stanie za- | proszę odnieść za lu,  tataraku(ajer), 
NIRO i OZKO | mienię na space- | wynagrodzeniem | korę kruszyny i 
SA „9 erzynę | rówkę za dopłatą. | Gedraićiu 15—2. (inne surowce lekar 
b na płaszcz | Paupio _ (Popław- 4417 | skie. 4331 
męski. Savanorių | ska) 11—7, o=- = ae O 
(Legionowa) 21—2 |= — - ———— | ZAMIENIĘ na o- 
4331 | WYMIENIĘ na pał jasny nowy | P rac a| 


OGRÓD warzywny 


do wydzierżawienia í 
przeszło pół hekt. 
z chlewem, pralnią 
(na stróżówkę) ew. 
pokojem. Kolonja 
'Tupa- ' 
ciszki 10 (tuż przy | 
przystąnku). 4408 | 


Wiłeńska, 


OKAZJA! ślubną 
suknię z francuś» 
kiaj jedwabnej bia 
łej koronki na je- 
dwabnym spodzie 
zamienię na sza- 
fę. O. Vytautienes 
(Jasna) 8—1. 4270 


Nr. 37 mało używa- 
ne (fason 
ski), 
str. 
25—! 


ongicl- 
Vasserleitung 
(Wodociągowa) 
2. 4409 


| ŘŮõ 
WÓZEK  nienowo- 
czesny fason, za- 
mienię na opał. 
Krakowska 9—1. 
4401 


WÓZEK głęboki w 
dobrym stanie za- 
mienię na opał. 
Uosto skg. (d. Por 
towy zaułek) 5—2. 

4393 


| 


średni wzrost. To- 


4320 | MŁODA inteligent- 


na osoba znająca 
się na kuchni ł na 
roli, poszukuje za- 
jęcia samodzielnej 
gospodyni, lub rząd 
czynt w majątku, 
Oferty proszę kie- 
rować do Adm. 
„Gońca“ pod „Wol 
na od wyjazdu”. 
KRAWCOWA dob- 
ra potrzebna do 
domu z maszyną— 
pilne. Zarzecze 16 
m. 23. 4169 


toriu 20—5. 


ŻYLAKI (wrzody 
goleni) usuwam — 
od 7 rano do 11 I 
od spp do 7 pp 
Gedymlna td Mie 
kiewicza) 39—4. 


KUPIĘ aparat fil- 
mowy 6x9 albo 
Feda. Wielka 50, 
„Foto“, 4392 


r. 839 


a a R O 


ZE SPORTU 
Swejkata („iszrty) — LG3F (>ilne) -` 


W sobotę dnia 29-go o godz. 17.15 
odbędzie się na Piromoncie re- 


wanżowy mecz towarzyski pomię- 
PPP PPPYYYYYYYVYWYYYYYWYVYWYY) 


— DYŻURY APTEK. Następują- 
ce apteki mają nocne i świąteczne 
dyżury w tygodniu od 25 kwietnia 
do 1 maja: Apteka Nr. 7 przy ul. 
Zawalnej 41 (tel. 799), Apteka Nr. 8 
przy ul. Ostrobramskiej 25 (tel. 
1578), Apteka Nr. 14 przy ul. Wi- 
toldowej 22 (tel. 1698), Apteka Nr. 
15 przy ul. Wiłkomierskiej 3 (tel. 
481), Apteka Nr. 17 przy ul. Anto. 
kolskiej 42 (tel. 469), Apteka Nr. 
334 przy ulicy Giedymina 33 (tel. 
1098), Apteka Nr. 336 przy ulicy 
Sawanoriu 10 (tel. 468), Apteka Nr. | 


337 przy ul. Wielkiej Nr. 29 (tel. 
1357). (K) 


dzy Swejkatą (Kibarty) a wileń=« 
skim LGSF-em. 


Przypominamy, że pierwszy 
mecz, rozegrany w Kibartach (2% 
VIII. 1942 r), zakończył się porażką 
piłkarzy wileńskich w stosunku 
1:7 (1:1). 

Drużyna gości jest znaną na te- 
renie Litwy „kuźnią talentów“ — 
z jej to szeregów wyszli tacy pił. 
karze, jak: Geleżiunas, Kiersnau- 
którzy 
przez dłuższy okres czasu byli fila- 


skas, Cziżinauskas i inni, 


rami 'reprezentacji państwowej. 
LGSF wystąpi w swoim najsil- 

niejszym składzie z Urbanem, Tu- 

maszem I 1 Tomaszewiczem na 


czele. (K) 


spodnie . 


Od Wydawnictwa. 


Celem unikniecia reklamacji 


przerwy w otrzymy= 


waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji e wpłacanie prenumeraty na m-c na- 
Stegny co dnia 25-go każdego miesiąca. 


Wpłaty otrzymane 
czać na dalsze okresy. 

Jednocześnie prosimy 
dawanie adresów. 


BUCHALTER-bilan POTRZEBNA dob- 


sista, obeznany z ra krawcowa pod- 
przepisami o pła- ręczna. Oferty do 
cach i ubezpiecze- ' Adm. pod „Kraw- 
niach socjalnych, | cowa“ ` 4380 
władający jezy- e 
à ń POSZUKUJĘ wy- 
kiem niemieckim, i kwalifikowanego 


poszukuje pracy. 
Wiadomość do Re- 
dakcji „Gońca“ 
pod „123“ 4432 
B. NAUCZYCIEL- 
KA w średnim wie 
ku, dobre początki 
jęz. obcych i mu- | 
zyki, zajmie się kil i 4. Najtaniej i nal- 
ka godzin dziećmi, | szybszą metodą 
pomoże w  goSpo- lk, nwersacja nie 
darstwie domowym | miecka (kurs wake 
względnie przyjmie cyjny). 
jakąkolwiek pracę p, lekcje  pisani? 
niezbyt ciężką. na maszynie. WL'- 


,nauczyciela(kę), ję- 
i zyka niemieckiego. 
i Lentpiuviu (Tarta" 
| ki) 19—16. 4425 


DY, Teo Adm. Ino, Gedimin? 4—)2 
po Nauczyciel- łokumpie 
RT , a 4397 , 7% Wołokump 
CHŁOPCÓW 14-16 


lał do robót drzew 
nych przyjmie fir- 
ma , Alsta*', Zgła- | Dr. FUNDOWICZ 
szać się w godz. STEFAN 

12—13, z. Literacki Choroby nerwowe 
11. 1 wewnętrzne. Śv 


INTELIGENTNY Jakubo (Św. Jaku 
w starszym wieku | Þa) 10—2. Paź 
szuka na wsi pra- jie od g. 14 do 
cy Jako dozorca |= 7, "TE 
dzienny lub nocny 


Dr. 


g 


po 25 będziemy zall- 
© dokła 'ne i czy.elne pe- 


W niedzie'ę dn.30 kwietnia 1944 r.. 


s. Fp. 


Maria z Bołbotów 
BORODZIUKOWA 
po długich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzona Św. Sakra- 
mentami zmarła dn. 27. IV. 
1944 r. w wieku 35 lat, 

Nabożeństwo Żałobne odbę- 
dzie się w kościele Św. Jana 
dn. 29. IV. r. b. o godz. 9 rano, 
eksportacja zwłok z tegoż ko- 
ścioła na cmentarz Rossa na- 
stąpi 6 godz. 4 p. p. 

O tych smutnych obrzędach 
zawiadamiają Przyjaciół 1 
Znajomych pogrążeni w nie- 
utulonym żalu 

Mąż, Dzieci 1 Rodzina. 


y 


| 


W szóstą rocznicę zgonu 


é. tp. 
Wladyslawa 
ZUBOWICZA 


, 


odbędzie się Żałobne Nabo- 
żeństwo w kościele W. Świę- 
tych w dniu 1 maja o godz. 


lub ekonoma, mo- 
że też zająć się ko 
biecą gospodarką z 
zawodu rolnik. Łas 
kawe oferty do 
„Gońca“ pod 
„Włieś.. 4382 


NA lefnisko w Wo 
łokumpji potrzeb- 
na osaba do dwol- 
ga małych dzieci. 
Zgłoszenia: Kwia- 
towa 7—13 od g. 
9—10 i 14—16. 4454 
PRACOWNICA 
biurowa, ze znajo- 


B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne |! 
weneryczne. Przyj- 
muje od g. 
1 od 17—19. 
(Zamkowa) 7—1. 


Dr. Med. 


7 rano. 
O czym powiadamiają 


Żona i Dzieci. 


Dr. PIWECKI 
KUDREWICZ ALEKSANDER 
ZYGMUNT Choroby wewnętrz 

Spec.: _weneryczne|ne. Pilies (Zamko- 

i skórne choroby jwa) 12 — 6. Ponie- 

Przyjmuje w godz.|działki, środy, piąt- 

8—13 1 15—20. Piliesjki od 12—15, wror- 

(Zamkowa) 15 m. 2 |ki, czwartki, 8003- 

——— ty, od 14—18. 


Slostra 
KULESZANKA ft, 
Zastrzyki (dożylne) 
bańki (cięte), poro- 
dy. zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 3 m % 
tel. „2-29, 


} 


Dr. 
H. MAŁOFIEJEWA 


mością języków H; 


———— | J. KOZŁOWSKA 
Dr. Med. WIKTCR 


_ | choroby kobiece i Akuszerka z długo 
saa Janis akuszeria. Uostoj PIES K O W letnią praktyką 
sania na maszynie, | (Portowa) 3 m. 4jChoroby nerwowe | |przyjmuje porody 

do prywatnego |Godz. przyjęć: odjwewnętrzne. U'Sto | wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstwa 15—17. (Portowa) 3 m. «. |ząstrzyki 1 zabiegi. 
potrzebna. Oferty -————— |Ordynuje od 12-14 |y, Rinktinės E-ve 
składać do Adm. Dr. HALINA 1 16—17. (Drewnicka) 4—18. 
„Gońca" pod MURAWSKA = w SI 
zdolna” Choroby kobiece | De. MARIA 
RCA położnictwo. Przyj-|K. SOKOŁOWSKI |LAKNEROWA 
POTRZEBNY na- |muje chorych ka- Choroby skórne tj przyjmuje od gudz. 
tychmiast chłopak sowych i prywat-|weneryczne. Przyj |9 rano do 7 wiecz. 
do pomocy w pod- |nych codziennie «d|muje od g. 8 do "2 | Jasinskio (d. Jas'Ńe 
miejskim gospo- |11—1 1 od 179.4 og 5 do 7 wWiecz. skiego) 7—. 
darstwie  ogrodni- | Domininkonų (Do-|pijniaus (d Wileú- | — 
czym do pracy z ! minikańska) 11 m. ł ska) 30 m. 14 EUGENIA 
koniem. Dowie GUSTAW MACIASZEK 
dzieć się przy ul. |Dr: Med. | 7 
wiledeniej 20. MARKIEWICZ Gabinet , pas BO wina 
sklep kwiatów. Choroby skórne]  Rentgenowsk: | Położ Geko U 
weneryczne. Gedi- Dr. Med. Położ.- A 


POTRZEBNY rząd |mino (d. Micklewi- 


ca do majątku pry 


i cza) 1—14. Tel. 997 Filles (d. Zamkowa) 


S. B., przyjmuje za 
mówlenła do poro- 
dów i zabiegów fel 


A. ŚMIGIELSKA 


watnego. Zgłosze- |o d godz. 8—13 1 od|j8 m. 9. „AG czerskich. Klajpe= 
A RY Sokola 15—19. 4 dos (Żeligowskiego) 
—1. 4345 art 
Gabinet | Ak : 5—42. 

a ii ; zai” 
POTRZEBNE dzie-|  Rentgenowsk = uszerki BRONISŁAWA 
wczynki do pracow 7 : K ROSIŃEKA 
ni zabawek od lat NE ann) MARIA Lwowska 57—. 
14. Zakretowa 32a ar EAA jmujej BRZEZIN a |————— 
6 m. l. W końci | Ag. 7-309 | 2-4 Liubarto (Grodzka) | W.- SMIAŁOWSKA 
zaułka. 4459 y Z” |27—1. Zwierzyniec. | Pjiles td  Zamko» 
POTRZEBNE są w| DT. ORŁOWSK: OWA wa) 26—6. 
charakterze  sani-.| ROMUALD GRONEROWA. WIŁŁOWICZÓW= 


tariuszek i higie- 
nistek dwie panny 

ze Świadectwem 
ukończenia co naj- 
mniej szkoły pow- 
szechnej. Zgłosze- 
nia Gedimino (d. 
Mickiewicza) 39-4. 


POTRZEBNA dzie 
wczynka od lat 12 
do 15-tu do dzieci 
do polskiej rodzi- 
ny, wynagrodzenie 

według umowy. 
Zgłoszenia W. Po- 
hulanka 37—2. 4377 


choroby przewodu 
pokarmowego t serjprzyjmuje, porady 
ca od 7 do 10 raso|i porody w domu. 
łod 3 pp. da 7 LP Wilno, ul. Konar- 
Gedimino (d. Mic- sklego 1/2—%6 

kiewicza) 39 m. 4. cui 


Bi JUREWICZOWA 
Dr. Med. JANINA [zastrzyki dożylne. 
PIOTROWICZ- bańki, porody, PO- 
JURCZENKOWA |jrady bezpłatne. Sa- 
Choroby skórae.|kaly (Sokola) 18—5 
weneryczne, kob'e-|zwierzyniec. 
ce. Przyjmuje od] — — m 
g€ 11—13 t 15—17| J KORCHOWĄ 
Jogalłos (Jaglell>n-|Olandy (d. Hoen- 
ska) 16—%. dernia) Nr. 4 — 1. 


NA HELENA przyj 
muje porody, robł 
zastrzyki (dożylnej 
stawia bańki cięte 


f zwykłe, masaże. 
Ostrobramska 25 
m 13 


—— 


Dobry kupiec 


OGŁASZA SIĘ 


Goien Codzienny 
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a 6-39. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 10 do 


15. Sekretarz redakcji przyjmuje ed godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel | świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz mijlm. na 4 str. 12 fen„ Ran dlowe e 100 proc. drożej. Za poda- 
mie adresu do Administraci' — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja mie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


ZE AO O O OWO W Z O ZE ZORY W Z ZZ ZZ W Z ROWE RÓ 


Drukarnia „Auezra” w 


Wilnie 


Wydawnictwo „Goniee Codzienny". 


